
L u b i  i n

U niw ersy tet 
M iesięczn ik  "Prąd"

Ceny o g ło szeń  z a  wys. 8 mm.
I strona — 5 szpalt . . . .  ZŁ —.70 
Tekst — 5 , . . . .  —.60
Reklamy — 5 ,  . . . »  —.40
Zwyczajne — 5 . . . .  —.30
Cyfrowe — 5 . . . .  —.70
Nekrologi -  5 , . . .  ,  —.40

Drobne za wyraz 15 gr. Dla posziik. pracv 8 gr.
Za term inowy druk ogłoszeń Admin, nie odpowiada 

K o n t o  c z e k .  P K O .  K p . S J S ^ S  
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

C e n a  s g z .  g»©  gn».
WARUNKI PRENUMERATY MIESIĘCZNIE 

W Warszawie z odnoszeniem ZŁ 4 .—  
Na prowincji z przesyłką pocztową ,  4.—
Zagranicą z przesyłką pocztową ,  8 .—
Zmiana adresu ................................... —.50

Redakcja rękopisów nadesłanych 
nie zwraca

W A f ł S Z a W f i ,  S Z P I T A L N A  1 
TELEFONY: RECAKCJI 277-88. AD M IN . 649-04

Np. 196. Warszawa, W torek 29  Sierpnia 1933 r. SSSok X.

E lity . czynnych, a biernych, uspołecznionych, a ego- 
tystów, hardziej lub mniej inteligentnych na
leżałoby pozostawić już samej naturze, któ-

Zapatrzeni w  kryzys gospodarczy nie spo
strzegamy, że niezależnie od niego odbywa się 
na polu politycznej, spolecznem, kultural- 
nem „przewartościowanie" ustalonych, jak 
się zdawało prawd (czy formułek), przesunię
cie punktu widzenia w podchodzeniu do za
gadnień zasadniczych, powodujące płynność 
pojęć podstawowych.

Są historycy, którzy twierdzą, że ludzkość 
takiego przełomu jeszcze nie przechodziła.

Tymczasem bywały w historji okresy po
dobnego popadania w bezradność i to ilekrct- 
nie załamuje się autorytet dotychczas uznany 
za ostoję i instancję ostateczną.

Nie sięgając przykładów zbyt odległych, to 
n. p. rozkład świata rzymskiego zaczął się od 
zaniku Senatu (Rzymskiego. -Pomimo ostatecz
nego, zdawałoby sir. upokorzenia, dopiero 
sankcją senatu dawała sacrę imperatorom i 
cezarom i tworzyła w ten sposól) ośrodek mo
ralny imper.juWi, aż do oficjalnego zniesienia 

.senatu przez Seplima Severa. (Władza od tej 
chwili tylko faktyczna, przestała pociągać 
za sobą nawet te’warstwy, dla których utrzy
manie się regime'u było wręcz warunkiem 
egzystencji.

Drugim takim przełomem był upadek, od
budowanego w wiekach średnich autorytetu 
w XVI wieku. Tak zwana, reformacja bynaj
mniej nie była zakończeniem wstrząsu, który 
przeszedłszy fazy wahadłowych krańcowości 
w postaci absolutom dominium targnął po
nownie światem rewolucją francuską.

Dziś przechodzimy epokę, ponownego zała
mania się autorytetu, przez rewolucje francu»- 
ską na dotychczasowych ołtarzach; jak się 
zdawało już na wieki ustanewicnegó, to jest 
autorytetu „suwerennego narodu", wyrażają
cego się w parlamentaryzmie.

•Zakwestjonowanic parlamentaryzmu obję
ło przedewszystkiem zasadę, na której on się 
opiera, to 'jest równości dudz.i, czyli raczej ich 
zdania w odniesieniu do zagadnień państwo
wych.

Jeszcze w połowie ubiegłego stulecia teore
tycy wymagali, aby przegłosowana, mniej
szość uznała się za przekonaną i bezwzględnie 

-wolę większości przyjęła jako swoją. -Dziś 
tego rodzaju mistyczna koncepcja nikogoby 
nie przekonała, przeciwnie tyranja większości 
parlamentarnych uchodzi- za jedną z najbez
względniejszych i najbardziej beznadziejnych.

To, co jeszcze przed dwudziestu laty rzadko 
kto byłby się odważył głośno wypowiedzieć, 
to co uchodziło za  pewnego rodzaju „tabu" 
polityczne, to jest wiara w przedstawicielstwo 
z wyborów powszechnych, nagle stało się 
absurdem, jedną z omyłek historycznych, 
dowodem ulegania masowym sugestjoin ca
łych epok myśli ludzkiej.

Tak to nieraz, rozpoznanie nieprzyznawane, 
lecz już podświadomie się utwierdzające na
gle staje się oczywistością.

(Praktycznym s.ko-pułem, o który rozbija 
się parlamentaryzm, to niemożność znalezie
nia sposobu wypośredkowania własnej opinji 
wyborcy, to jest ani sfałszowanej ani -sugie- 
rowanej.

Pomimo, że opinja rządzonego społeczeń
stwa pozostaje w ostateczności decydującą dla 
powagi rządów, to jednak okazało się, że par
lamentaryzm nie jest tym właściwym orga
nom do wyrażania woli, społeczeństwa, że to 
niezmiernie ważne centrum nerwowe fun
kcjonuje błędnie. Po wojnie, to jest, zaledwie 
15-cie lat temu, nietylko nasze społeczeństwo 
nie. mające żadnego doświadczenia politycz
nego, ale i społeczeństwa o dawnej'..kulturze 
parlamentarnej" licytowały się pod względem 
rozbudowy praw wyborczych spodziewając 
się, że im szerzej to prawo będzie rozprowa
dzone, ten) większą będzie gwarancja uchwy
cenia „opinji". a dzisiaj uważa Mussolini zor
ganizowanie nierówności inteligencji ludz
kiej i ich państwowego nastawienia za jedno 
-zi pierwszych zadań każdego politycznego 
przedstawicielstwa. Społeczeństwa zaś samo 
są tego w największym stopniu świadome, 
czego dowodzi obojętność na wielo kwestyj, 
które do niedawna ludzkość, roznamiętnialy. 
Czy przyczyną tego zjawiska jest świadomość 
braku zdania o niezmiernie złożonych spra
wach współczesnego państwa, czy tez może 
ujemne doświadczenie, które demokracja zro
biła w Sowdcpji, dosyć że powszechna slabosc 
obrony praw .parlamentarnych tam. gdzie sil
na wola je mniej albo więcej usunęła, jest 
bezprzykładnym dowodem nagłego zwrotu 
opinji. ’ . . . .

Jeżeli konstatujemy, że upad! w świecie au
torytet, to czynimy to bez wszelkiej ..Schaden
freude", gdyż epoki 'pozbawione autorytetu są 
niezmiernie niebezpieczne, nawet tam, gdzie 
wytworzyła się władza faktyczna.

Nowe dziś hasło wywalcza sobie prawo do 
życia na całej kuli ziemskiej, hasło, że nie 
masy. lecz'elity należy powołać do. rządzenia 
społeczeństwami. Hasła tego nie należy rów
nać ze stanem obecnym i dowodzić, że więk
szości masowe pomimo pozorów nie rządziły 
nigdy tylko imniojszośei, a raczej „elity", że 
przecież i za czystych rządów parlamentar- 
nvch (tylko mały odsetek zarządów stronnictw 
należał do solistów i gwiazdorów, a reszta do 
statystów i chórów, do których odnoszono się 
może z koleżeńskim klepaniem po ramieniu,

lecz z bez\yzględnem żądaniem „karności klu
bowej", to jest abdykacji z własnego zdania.

Jeżeli się dziś mówi o elitach, jako o czemś 
nowem, to nie dlatego, aby dać ludzkości no
wy „Scblagwort", nowe hasło, poza którem 
■treść będzie również mało uchwytna, jak za 
„wolą ludu", nie może więc chodzić o pła
szczyk albo figowy listek, dla faktycznej wła
dzy, ale o stworzenie instytucji, któraby wo
bec stanu obecnego stanowiła postęp, stan 
obecny przeżyła i wchłonęła. Wobec tego jest 
koniecznością, by koncepcja odpowiadała 
chociażby podświadomym. instynktom „naro
du", „społeczeństwa", „Państwa".

'Projekt reformy Senatu przedłożony przez 
pana prezesa Sławka na Zjeździć Legjonistów, 
zabiera się do jednego z największych i nieza
przeczalnych absurdów marcowej Konstytu
cji, to jest sposobu powołania Senatu i roli 
mu przyznanej i pragnie z niego zrobić przed
stawicielstwo „cliły" narodu. Tej „elicie" pro
jekt wszakże nic przekazuje pełni przedsta
wicielstwa społeczeństwa, lecz stawia ją obok 
Sejmu, jako przedstawiciela masy.

Projekt przedstawia najpierw sprawę pierw
szego powołania nowego Senatu, a po drugie 
dalsze uzupełnianie się przez powoływanie 
przyszłych wyborców. Druga kwestja nie budzi
ła właściwie żadnych zasadniczych objekcji, 
gdyż pewna forma kooplacji jest jedynym 
sposobem uzupełniania się ciała, które ma być 
przedstawicielem sofokracji w Poiscc. Zarzut 
stwarzania dwóch kategorji obywateli, t. j.

ra nierówno uposaża ludzi i dzieli ich wy
raźnie na powyższe, kategorje. Pierwsza kwe
stja natomiast, t. j. powołanie pierwszego Se
natu .przez Kawalerów Orderów Wojskowych, 
budzi te same wątpliwości, jakieby wywołał, 
każdy inny system, wyborczy, nie wyłączając 
powołania n. p. Uniwersytetu i Akademj-i do 
1-go aktu wyborczego. Zawiłość węzła musi 
być w ten lub inny sposób przecięta i zna
miennym jest, że nie odezwał się żaden pro
jekt. przeciwny.

W każdym razie'.należy się znowu uznanie 
dla „czynników rządzących", że nie zabrały 
się już temu lal siedem do zmiany Konsty
tucji pomimo, że było 'już w tcnczas jasnem, 
że Konstytucja marcowa jest błędną. (Właśnie 
podówczas w całym szeregu społeczeństw kuli 
ziemskiej sprawa ustroju weszła w stadjum 
dyskusji, to znaczy płynności. Zaf iksowa nie 
jednej z ówczesnych koncepcji byłoby się 
dzisiaj może już okazało niepraktyczne. Obec
nie o wiele spokojniej będziemy się zabierali 
<lo dyskusji tych spraw i « większem pnzcdc- 
wszystkiem doświadczeniem, -tak obcem, 'jak 
własnem.

Co wszakże najważniejsze, to ogromny po
stęp w rozumieniu obowjąźków jednostki in
dywidualnej, wobec (Państwa jako jednostki 
nadrzędnej, w przeciwstawieniu do osławio
nej tezy XVll-1 wieku ,/patria est summa liber- 
-tatuni", która do niedawna jeszcze chociażby 
głośno nie uznawana był przewodnią dla wielu 
z nas w instynktownem ustosunkowaniu -się 
do Państwa. : . r

dużo już rzeczy sobie wyjaśniliśmy. Reprezen
tacje rolnicze robią w tym kierunku wszyst
ko, co tylko leży w ich mocy. I dziś czynniki 
miarodajne idą w zupełności rolnictwu na
rękę. Akcja -tak skoordynowana napotyka nie
stety na przeszkody w postaci nadmiernego 
■biurokratyzmu, jaki się zagnieździ! w naszych 
bankach. Biurokratyzm ten przynosi więcej- 
szkody i krzywdy -całej akcji, niżby się. napo- 
zór mogło zdawać.

-Wreszcie- powrócić musimy do sprawy, -któ
ra wobec utrudnień eksportowych samorzut
nie wysuwa się na czoło wszystkich zagad
nień — do odbudowy rynku wewnętrznego. 
Zagraniczni fachowcy zbożowi zdecydowanie 
podkreślają, że dzisiejsze przesilenie wynika 
nietyle z nadprodukcji, co z subkons-umeji. Rol
nik wobec niemal sztywnych kosztów produ
kcji musi zdobyć pewną, stałą kwotę pienięż-

ną. l’m zboże -tańsze, tem więcej go musi sprze
dać, ale też odwrotnie, im więcej zboża na 
rynku, tem jest tańsze. Rozszerz.e-nie konsum- 
cji zarówno na wsi, jak w mieście -znacznie 
ułatwiłoby opanowanie podaży i (tego nasza 
polityka zarówno zbożowa, jak ogólno-pań- 
stwowa ani na chwilę nie -może spuszczać 
z oczu.

Rolnik wreszcie śledzić winien we własnym 
interesie te ipiw-einiany, jakie -obecnie zacho
dzą w dziedzinie produkcji zbożowej, a jakie 
się wyrażają w zupełnej deprecjacji żyta. In
terwencjonizm państwowy w najlepszym ra
zie może wytworzyć pewien wal ochronny. 
Pod jego osłoną organizm' gospodarczy musi 
szukać form przystosowywania się do zmie
nionych warunków życia.

Józef Wielowieyski.

Ill Sfcpnlwv tap liistojitój i tam.

Kampanja zbożowa.
Kampanja zbożowa 1933/34 r. nie zapowia

da się łatwo. (Wprawdzie t. zw. pozycja staty
styczna uległaT znacznej poprawie, zmniejszył 
się nietylko światowy obszar obsiewu, ale 
i plony 4 zbóż. Wpłynęło to bezwątpienia na 
zmniejszenie .tych nadwyżek eksportowych, 
które pozostają z roku na rok niesprzedane, 
alo niemniej są one ogromne i niema właści
wie widoków na ich ulokowanie, o iie -nie we
pchnie się ich głodującym Chinom na dłuż
szy kredyt. Niema też widoków na ożywienie 
obrotów handlowych. Urodzaj w  Europie jest 
niewątpliwy i choć nie wyrówna amerykań
skiego niedoboru, liczyć się trzeba raczej ze 
spadkiem importu pszenicy zamorskiej.

•W pierwszym nawet okresie musimy się li- 
CEyć ze zjawiskiem odwrotnem: eksportem 
pszenicy europejskiej, przedewszystkiem fran
cuskiej i niemieckiej. Pociąga to za sobą zniż
kę Scen nietylko pszenicy, ale i innych zbóż i 
stawia w wyjątkowo ciężkiem położeniu eks
portujące kraje Europy. Choć więc można, 
a  nawet należy się 'liczyć w drugiej połowie 
kampanji, tj. po wyczerpaniu własnych zapa
sów w krajach importujących z możliwością 
pewnej 'poprawy lokalnej, a nadto w związku 
7/ układem 'pszenicznym pewnego odprężenia 
w sytuacji światowej, to. jednak czeka nas 
niewątpliwie wyjątkowo ciężki okres pożniw
ny. Jak każda kampanja, tak i kampanja zbo
żowa wymaga strategji: musimy wytrzymać 
pierwsze uderzenie pożniwnej fali podaży i 
pod osłoną zarządzeń tymczasowych opraco
wać plan, któryby w przyszłości chronił od 
podobnych sytuacji.

To drugie zadanie wymaga gruntownego 
opracowania i skoordynowania programu we 
wszystkich -działach rolniczych, już obecnie 
jednak można stwierdzić, że powinniśmy 
zwrócić większą uwagę na eksport jęczmienia 
i owsa, których rynki nic uległy takiemu o- 
graniczeni-u, jak rynek żyta i pszenicy.

Zadanie na dziś — to przedewszystkiem 
uporanie się z nadmierną podażą. Sytuacja, 
w jakiej znaleźliśmy się, ujawnia wielkie trud
ności od strony nie finansowej, a leclinicznej. 
Finansowo przygotowaliśmy się. do kampanji, 
prowadzonej według (dotychczasowych wzo
rów, które opierały się -na jesiennym' ekspor
cie. Eksport ten siłą rzeczy ni usiał być i obec
nie jest deficytowy. iPańsIwo leż nie cofa się 
i dziś przed dołożeniem ok. JO zł. do każdego 
wywożonego kwintala zboża. -Niebezpieczeń
stwo obecnej kampanji polega na tern, że nie
ma -poprostu dokąd zboża wywozić: ostatnie 
rynki zbytu się zamykają i cala niemal podaż 
kieruje się na rynek wewnętrzny. Państwo 
może wyrównywać rolnikowi straty przy wy
wozie, ale żadne państwo na świecie nie- może 
przyjąć na magazyny rządowe całej podaży 
zboża w kraju, jeśli z tych magazynów nie 
odpływa jednocześnie nadmiar zboża zagra
nicę.

W tych warunkach obniżka ceny nie jest 
zwiastunem wyczerpywania się rezerw kaso
wych interwencji, a poprostu aktem samo
obrony tej interwencji -przed nadmierną po
dażą ze strony rolnictwa w interesie zresztą 
nie kogo innego, jak tegoż rolnictwa.

Jak widać, sytuacja wymaga ścisłej kolabo
racji czynnika rządowego i społecznego.

Przy opracowywaniu planu obrony, niusi- 
my sobie uświadomić 2 rzeązy:

1) że obecna podaż w bardzo znacznym 
stopniu pochodzi z gospodarstw włościań
skich i 2) że jakkolwiek podaż ta przybrała 
niemal już fantastyczne cyfry, nic osiągnęła

ona jeszcze punktu kulminacyjnego, gdyż nie 
biorą w niej dotychczas -udziału rejony półn.- 
wschcdnie. Rejony te w większości łat deficy
towe dadzą w tym roku zapewne nadwyżkę 
produkcji zbożowej.

Sytuacja wymaga opanowania podaży i 
równomiernego -rozłożenia jej na cały rok. — 
Celu -tego jednak się nie -osiągnie, o ile się 
zmuszać będzie rolnika, zwłaszcza rolnika' 
drobnego, do wyzbywania się zboża za wszel
ką cenę w poszukiwaniu gotówki. Niewątpli
wie urzędy skarbowe u niepewnego rolnika 
muszą zabezpieczyć swe pretensje w -drodze 
sekwestru zboża. • Postępowanie takie, es pun
ktu widzenia .fiskalnego usprawiedliwione -- 
będzie tylko wówczas usjwawiedłiwionez pun
ktu widzenia gospodarczego, a więc i ogólno- 
państw owego, jeśli ograniczać się będzie tyl
ko do zabezpieczenia, za -którem nie pójdzie 
licytacja i rolnik będzie spokojny, że nie zo
stanie w najmniej korzystnym momencie zbo
ża tego za marny grosz -pozibawiony.

|\V przeciwnym razie będzie miała miejsce 
„ucieczka od towaru" za niską nawet cenę, 
bo każda cena będzie lepsza od osiągniętej 
przy -licytacji. -Z tego samego względu nie 
mogą się odbywać teraz licytacje inwentarza 
żywego, czy martwego, lub nawet sprzętu do
mowego.

'Zbytni fiskalizm w dbałości -swej o zabez
pieczenie wpływów (podatkowych — stwarza 
jednocześnie sytuację nie do pokonania dla 
naszej (polityki zbożowej i tern samem okręż
ną drogą niszczy najpewniejsze źródła docho
du Skarbu.

-Niezbędne tu jest niewątpliwie z jednej 
strony odpowiednio pouczenie aparatu w te
renie przez władze centralne — z drugiej stro
ny donoszenie przez rolników z.a pośredni
ctwem swych organizacji o wszystkich kon
kretnych faktach, które naruszają tę kolabo
rację, o  konieczni ości której uprzednio mó
wiłem.

(\V tych warunkach rzeczą doprawdy nie
zmiernie ważną jest jak najszersze i jak naj
szybsze rozprowadzenie kredytu rejestrowego 
wśród większej własności, a  zaliczkowego 
wśród mniejszej, względnie obmyślenie in
nych form kredytowania mniejszej własności 
wszędzie tam, gdzie, kredyI. zaliczkowy się. nic 
przyjął lub utracił zaufanie.

W tern miejscu należy się zwrócić pód adre
sem zarówno Banku -Polskiego, jak banków 
państwowych i prywatnych, -aby przy ściąga
niu zaległości brały pod -uwagę trudności 
związane z -tegorocznem sfinansowaniem 
zbiorów i nie postępowały zbyt rygorystycznie, 
przedewszystkiem zaś, aby przewlekłość pro
cedury nie opóźniała rozprowadzania kredytu.

Rzeczą niezmiernie ważną jest, by banki w 
zrozumieniu' swego państwowego obowiązku 
działały w najściślejszem porozumieniu i szły 
na rękę Komisji dla -popierania obrotów arty
kułami rolniczymi.

-Społeczeństwo zaś rolnicze nie może zapo
minać, że najpewniejszym spósobeni zrealizo
wania (planów jest równomierna pcdaż w cią
gu całego roku. Ani rzucanie towaru za byle 
cenę, ani spekulacyjne wyczekiwanie jakiegoś 
momentu nie może dać pozytywnego rezulta
tu. Chwila obecna dowiodła, jak niesłuszne 
jest -twierdzenie, że w interwencji państwowej 
zainteresowana jest, większa własność tylko. 
Obowiązkiem ziemiaństwa jest uświadamiać 
-pod tym względem swych sąsiadów — wło
ścian.

Trzeba -przyznać, że "w ostatnich -czaśach

-W niedzielę 27 bm. odbyło się w gmachu Tea
tru -Polskiego o- g. 11 rano II plenarne -zebranie 
VII Między-narcdówegc- Kongresu Nauk Histo
rycznych, będące zakończeniem -prac, które od
bywały się w (Warszawie. Zebranie otworzył 
prezes Zjazdu -prof. 'Dembiński, udzielając gło
su prof. Kehrowi (Berlin), -który wygłosił od
czyt. p. I. „O planie wydawnictwa najstarszych 
źródeł papieskich". — -Drugi zabrał glos prof. 
Lcicht (Bolonja), który lozpocżął- od podzięko
wania (Polsce, /.łożonego -na ręce prof. (Dembiń
skiego, za ułatwienie obrad naukowych liisto- 
ryków całego świata,-poczem wygłosił referat 
p. t. „Geneza -cechów w -zachodniej Europie", 
stwierdzając, że przybiera ona różiie formy, za
leżnie od. kraju i epoki, a następnie scliarakte- 
ryzowjał cechy średnic-wieczne.

Trzeci odczyt wygłosił -prof. Gooch (Londyn) 
„O i'deal-ach politycznych Hcbbes'a" 'najorygi
nalniejszego angielskiego pisanza politycznego 
XV'II wieku, -przedstawiająic pokrótce zarys je
go systemu.

Następnie ipro-f. ‘Wolgin (Leningrad) wygłosił 
odczyt p. i. „Od -Bn-beufa do .Marksa w epoce 
rewolucji 1.848 i." Charakteryzując -prądy spo~. 
leczne -pierwszej ipolc-wy XIX wieku, -prelegent 
w końcowym wywcd'zie pcstawil tezę, że mar
ksizm jest syntezą trzech czynników: myśli u-

topijnej francuskiej, mieszczańskiej -ekeno-mji 
angielskiej i filozofji niemieckiej.

Po tych prelekcjach zabrał- glos prezes Zjaz
du prof. -Dembiński, charakteryzując liczne i 
różno-rodne prace Kongresu. -Wedle słów pro-f. 
Dembińskiego kongres -dążył' -w swych ijiracach 
do pogłębienia istoty życia ludzkiego, zawartej 
w dziejach, zwracał uwagę nietylko mr pro
dukcję materjalną. i zcwnętrzuie przejaw y ży
cia, ale srukał motywów dorolik-u intclektuał- 
liego, śledzi! 'por-uszenia ludzkiego uni-yslu i du
cha. Kończąc swe 'pożegnalne przemówienie 
prezes zjazdu prof. Dembiński zaznaczył, żc 
w życiu narodów i ludzkości istnieje nieprzer
wana ciągłość, że mimo zmieniającycli się epok 
i warunków trwa neZmiennie len 'sam umysł, 
ta sama dusza ludzka, ten sam człowiek ze 
swemi uczuciami i naturą.

Ostatni zabrał glo» prof. Temperley, nowo
obrany prezes Międz. Komitetu Historycznego, 
dziękując prof. Dembińskiemu, Bujakowi, Han- 
delsmanowi, Haleckiemu i p. .Manteufiłowi — 
głównym organJza-to-rom zjazdu. Prof. Teir.per- 
ley (zakończył: ‘Mci polscy przyjaciele, nasze 
spotkanie nie mdglo ?ię_odbyć w bardziej ,cd- 
powiedniem miejscu, -jak w tym szlachetnym, 
tak bogatym -w historję kraju.

No. tern -prof. Dembiński zamkną! posiedzenie 
plenarne.

Zakończenie Kongresu Historyków w Krakowie.
W dniu wczorajszym odbyło się zakończenie 

VII. Międzynarodowego Kongresu Historyków, 
na który przybyło około (ICO osób z obrad kon
gresu z Warszawy. W imieniu komiteiu przy
jęcia uczestników kongresu w Krakowie mo
wę powitalną wygłosił J. M. rektor prof. Dr 
Kutrzeba. W przemówieniu swem mówił o zna
czeniu 'hisotrji wogóic a dla każdego Polaka 
w szczególności. Polska bowiem będąc pod za
borami żyła tylko wspomnieniami e-wej- wiel
kiej i bohaterskiej przeszłości. Po powitaniu 
J. M. rektora, które było utrzymane w tonie 
nader serdecznym, wygłosili na plenum odby
tem w sali Domu katolickiego referaty prof. 
Nabholz z uniwersytetu w Zurichu oraz prof. 
Rostovtzeff z uniwersytetu Yale z New Ha
ven. Referaty jako plenarne odbyły się bez 
dys-kusji. Na zamknięcie obrad VII. Między
narodowego Kongresu Historyków przemówie
nie wygłosił profesor Harold Temperley z uni
wersytetu w Cambridge, jako nowoobrany pre
zes na okres pięcioletni.

Po zamknięciu obrad J. .M. rektor podejmo
wał śniadaniem 200 najznakomitszych uczo
nych. W czasie przyjęcia na przemówienie prof. 
Kutrzeby odpowiedział imieniem zgromadzo
nych uczonych profesor Coville z Paryża, pre
zes Związku Historyków francuskich.

Po przyjęciu goście zwiedzili Zamek i kate
drę na Wawelu oraz wystawę Sobieskiego. O 9 
wiecz. w Starym Teatrze odbył się raut wyda
ny przez miasto Kraków dla uczestników kon-

Należy podkreślić wielką ponad spodziewa
ną frekwencję, uczonych cudzoziemców na ob
radach w Krakowie, teinbardziej, żc prace kon
gresu w Warszawie były niesłychanie wyczer
pujące. Trwały one 7 dni. W tym czasie sale na 
wszystkich posiedzeniach były szczelnie wy
pełnione uczestnikami i nie było referatu, po 
którym nie byłoby 7—S wystąpień. Mimo tego 
420 uczonych a to: 82 z Francji, 10 z Hiszpanji, 
51 z Wioch, 18 z Belgji, 42 z Niemiec. 35 z An- 
glji, 13 z Węgier, 18 ze Stanów-Zjednoczonych, 
3 z Egiptu, 9 z Norwegji. 9 z Rosji Sowieckiej, 
9 z Szwajcarji. 2 z Malty, a nawet 1 z Indji 
i z wielu innych państw przybyło do Krakowa, 
studijując po drodze dokładnie broszury o Ha
szem mieście.

Kongres odbył się wśród wielkiego zaintere
sowania, dyskusje stały na bardzo wysokim 
poziomie naukowym. Referenci nie cefali się 
przed poruszaniem najaktualniejszych spraw 
jednak bez akcentów politycznych. Podnieść 
należy, że w pracach kongresu brali bardzo du
ży udział uczeni polscy. Nie było bowiem waż
niejszego referatu, po którym nie zabieraliby 
głosu. Oczywiście, nie mówi się o wielkiej ilo
ści referatów polskich.

Obrady VII. Międzynarodowego Kongresu 
Historyków były prowadzone w pięciu'języ
kach: francuskim, aiigielskim, niemieckim.

włoskim i hiszpańskim — w sekcji Europy 
wschodniej także w polskim.

Z Krakowa uczestnicy kongresu udają się 
w czterech grupach na zwiedzenie Polski. Je
dna grupa jodzie do Zakopanego i Pienin, dru
ga do Wilna i Białowieży, trzecia do Lwowa 
i Zagłębia, naftowego, czwarta zwiedzi wybrze
że polskie zatrzymując się. av Poznaniu i To
runiu.

Następne obrady odbędą się w r. 1938 w 
Szwajcarji.

Uroczystość na cześć prof. Mavera.
Wiczoiraj w poniedziałek w -południe po posie

dzeniu kongresu historyków odbyła się w sali 
Dziekanatu filozo-fioznego U. .1. (piękna uroczy
stość wręczenia prof. Giovanni Maver’-owi 
z Rzymu dyplomu członka honorowego Aka
demickiego Koła (Przyjaciół (Włoch w obecności 
dziekana -Wydziału fil. prof. Jachimeckiego. 
kuratora Kola pre-f. Dąbrowskiego, przybyłych 
na kongres -uczonych włoskich i licznego grona 
młodzieży. Wręczenia dyplomu -dokonał (pre
zes Koła Jarz.ębiński, cha-iakteryzując w pięk
nem -przemówieniu.‘zasługi prof. .Mavera na 
polu nauki i zbliżenia polsko-włoskiego i  pod
kreślając powszechną sympatję, jaką cieszy 
się. -w iPolsce. (Po podziękowaniu ze strony piuf. 
Mavera zabrał głos dziekan -pro-f. Jachimecki 
w ję-zyku włoskim, dając wyraz radości z po
wodu -przybycia prof. Mavera dó Krakowa i 
uczczenia jego zasług przez -naszą młodzież, 
jako pierwszego członka honorowego To w. 
Przyjaciół Wlocli.

Hołd złożony przez naszą młodzież zasługom 
prof. Mavera, cieszącego się takicm uznaniem, 
naszych kół naukowych i w ielką sympatją kul
turalnych sfer całej Polski odbije się u nas jak 
najżyczli-wszcm echem.

Wycieczka do Wieliczki.
W dniu 29 sierpnia hr. to jest we wtorek u- 

dadzą się członkowie VII. Międzynarodowego 
Zjazdu Historyków na wycieczkę do Wieliczki. 
Pociąg specjalny odchodzi z trzeciego peronu 
dworca głównego w Krakowie o goil-z. 3 minut 
10 po południu, Członkowie zjazdu- winni ze
brać się W  salonie recepcyjnym na dwadzie
ścia minut przed odjazdem pociągu. U,dział 
w wycieczce winni członkowie zjazdu zgłaszać 
w biurze informacyjuem zjazdu, Collegium No
vum, sala 39, do godz. 13. Koszta przejazdu w y
noszą zł 2. Członkowie, którzy nie zgłoszą się 
w biurze informacyjuem, nie będą mogli wziąć 
udziału w wycieczce.

Czas ori.tówić prenumeratę
na miesiąc wrzesień
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Listy zCzech.
Praga w sierpniu.

Przed rozw iązaniem  kwestji słowackiej' — Dziw
ne rewelacje W ejw ara. — Powrót -MJczoclia •/. Rosji.

Znane z prasy zajście w Nitrze było przykrą 
niespodzianką dla Czechów i nządu praskiego, 
który został zaskoczony spontaniczną demon
stracją słowacką na rzecz autonomji słowac
kiej, Niedopuszczenie do głosu przedstawicieli 
rządu czeskiego, przemowa ks. Hlinki, anty
państwowe okrzyki tysięcznych tłumów Sło
waków, otaczających ogromną, wzburzoną 
ciżbą trybuny rządowe, niedopuszczenie do 
odegrania czeskiego hymnu narodowego, prze
rywania podczas odczytywania przez prenije- 
ra  Malypetra -orędzia prez. Masaryka, wzra
stające wzburzenie, opanowane z trudem prze- 
ks. Hlinkę — wszystko to było jaskrawym do
wodem nastrojów, jakie opanowały Słowa- 
czyznę.

'Prasa czeska po -zajściach w Nitrze zajęła 
z początku stanowisko ostre wobec tej spra
wy, domagając się od rządu przeprowadzenia 
likwidacji akcji ks. Hlinki i połączonego z 
nim pastora Rasusa, oraz domagając się su
rowych kar dla przywódców owej akcji. — 
Równocześnie zastosowano wobec prasy sło
wackiej surową cenzurę, nie dozwalając na 
zamieszczanie w niej nawet urzędowych ko
munikatów, drukowanych w prasie czeskiej. 
„Slovak" ks, Hlinki 'pojawia się odtąd 2 wiel- 
kiemi białemi plamami.

Obecnie prasa czeska zmieniła swoją takty
kę wobec kwestji słowackiej, zmieniła prze- 
dewszystkiem ton swych artykułów, w któ
rych nawołuje do -rewizji stosunków słowac- 
ko-ezeskich i do ostatecznego rozstrzygnięcia 
palącej kwestji słowackiej. Ponieważ mnożą 
się w prasie czeskiej artykuły, których treścią 
jest powyższe stanowisko, wynikałoby, że 
zanosi się tutaj na ostateczne rozwiązanie 
kwestji słowackiej ze strony rządu praskiego. 
Leży, to w interesie państwowości czechosło
wackiej, by stosunek Słowaków do Czechów 
uległ zmianie, by Czesi iza cenę przyrzeczo
nych zresztą ustępstw natury politycznej zdo
łali sobie 'pozyskać twardy naród słowacki, 
mogący stanowić zdrowy i krzepki trzon pań
stwa czechosłowackiego.

W tych dniach urządzono w Pradze uroczy
stości jubileuszowe 40Jlecia tajnego Związku 
Onladina, założonego w roku 1893 przez ów
czesną pątrjotyczną młodzież czeską. Celem 
Omladiny było zwalczanie Austrji i przygoto
wanie niepodległości czeskiej. Wówczas rząd 
wiedeński starał się za wszelką cenę wyśle
dzić ów związek, co mu się wkońcu udało, 
dzięki ówczesnemu dyrektorowi policji w Pra
dze, Czechowi, Wacławowi Olidzie. Olid bowiem 
dzięki zyskaniu zaufania wśród rewolucyjnej 
młodzieży czeskiej, zdołał wyśledzić związek 
Onladina. Panowało jednak ogólne mniema
nie, że właściwym zdrajcą jest niejaki Mrva, 
członek! Onladiny, — który podobno za pienią
dze — wskazał władzom członków związku 
i miejsce, gdzie się gromadzili. .Wyrokiem 
partyjnym Mrva został skazany na śmierć 
i rzeczywiście zamordowany.

Obecnie podczas wspomnianych uroczysto
ści jubileuszowych’ ogłosił czeski dziennikarz 
Wejwara na lamach „Narodnich Listów" 
wspomnienie z tamtych czasów, w których 
m. in. twierdzi, że zamordowany Mrva nie był 
wcale zdrajcą, lecz że zaszła tu  -tragiczna po
myłka, gdyż nie Mrva, lecz żyjący jeszcze dzi
siaj były członek Onladiny. piastujący wyso
ką godność państwową w Pradze, był właści
wym prowokatorem i zdrajcą, który denun- 
cjowal swoich kolegów.wobec władz austrjac- 
kich. Wejwara podaje następnie, że obecnie 
ńio ujawni jeszcze nazwiska owego prowo
katora, lecz uczyni to w odpowiednim czasie 
za lat 10 -lub dwadzieścia^)

Ogłoszenie tego wspomnienia i zapowiedź 
ujawnienia właściwego zdrajcy Onladiny wy
warło piorunujące wrażenie nietylko wśród 
byłych członków Onladiny, -lecz wogóle wśród 
społeczeństwa, zwłaszcza że wspomniany 
zdrajca ma piastować — jak twierdzi Wejwa
ra  — wysoką godność państwową i odgrywa 
wybitną rolę w życiu publicznem Czechosło
wacji. Poszczególni członkowie byłej Onladi
ny zabierają głos na lamach czeskiej prasy, 
domagając się, by Wejwara podał nazwisko 
owego osobnika, który był nietylko zdrajcą 
sprawy na,rodowej, lecz przyczyną niewinnej 
śmierci Mrvy. Ponieważ głosy te pojawiają 
się na łamach prasy prawicowej, odnosi się'

wrażenie, że zdrajcą tym byłby członek któ
regoś z lewicowych stronnictw czeskich. Oczy
wiście jest to  tylko przypuszczenie, bo dopóki 
Wejwara, nie poda owego nazwiska, trudno 
w tej sprawie wysnuwać jakieś wnioski. Nie
jaki Modraczek, również członek byłej Onla
diny, zwrócił się do (Wejwary za pośredni
ctwem otwartego listu, domagając się sta
nowczo wyjawienia owego nazwiska, gdyż 
inaczej wszyscy żyjący jeszcze dzisiaj człon
kowie będą żyli w niepewności, czy zarzut ów 
nie dotyczy mylnie któregoś z nich. Domaga 
się, by wszyscy członkowie Onladiny wystoso
wali listy podobnej treści do Wejwary, zmu
szając go w len sposób do wyjawienia na
zw iska.

Ogół śledzi łz pewnym niepokojem dalszy 
rozwój owej -sprawy, 2 drugiej strony zaś po
jawiają się glosy, zwłaszcza w kolach rządo
wych, by rzecz tę zupełnie zignorować, by nje 
wywoływać niepotrzebnych skandalów pu
blicznych. Są i tacy, którzy przypuszczają, że 
oświadczenia Wejwary nie można brać po
ważnie, lecz uważać należy je za próbę jakiejś 
gry politycznej, czy nawet szantażu.

W tych dniach powrócił z.-Rosji były puł
kownik czeskich legjońąrzy, oraz były komen
dant garnizonu praskiego. Mlczoch, który 
przez dłuższy czas przebywał w Sowietach 
jako spec w moskiewskim syndykacie drzew
nym. Podczas s\l ego urzędowania na stano
wisku komendanta garnizonu praskiego u- 
prawial on agitację komunistyczną i na 'pod
stawie śledztwa wykazano mu, że był płat
nym agentem Moskwy. Skazany przez sąd 
wojskowy na degradację i wydalenie 2 ąrmji, 
udał się do Moskwy. Obecny jego powrót na
suwa podejrzenie, że uczynił to celowo, obda
rzony ze strony Moskwy misją szerzenia ko
munizmu między byłymi legjonarzami, do 
których m a zresztą łatwy dostęp z racji swe
go uczestnictwa w walkach legjoirarskięb w 
Rosji.( Pracę tę miałby o tyle ułatwioną, że 
agitacja komunistyczna natrafia obecnie w ; 
Czechosłowacji. zwłaszcza w obozach lewico
wych na 'podatny grunt, do czego przyczynia 
się jeszcze ciężkie położenie gospodarcze re
publiki, oraz podatność młodzieży czechosło
wackiej wobec haseł skrajnych, nie da się 
bowiem zaprzeczyć, że spory procent 'młodzie
ży, wychowanej w zasadach daleko, idącego 
liberalizmu religijnego, okazuje żywe zaintel 
resowanie ideami komunistycznemi.
1L ' U

KRONIKA.
W arszaw a 28 sierpnia.

— K alendarz na  w torek: św . J a n a . W sch ó d  slo ń -  
ca 4.33. 'Zachód 18.16, wschód księżyca 14.53, za
chód 21.53.

O G Ó L N A .
— Prognoza P. I. M. na w torek: Po chnuurnyin 

i m iejscam i inglistym ranku  w ciągu dnia w całym- 
k ra ju  pogoda słoneczna. Ner chłodna. W dzień 
tem peraturo  około 26 stopili. Słabe tvjplry lokalne.

— Nowe prądy  szkolne. Zarząd W arszawskiego 
Koła T. N. S. W. ipodjąl organizację wieczorów 
inform acyjnych na 'powyższy tem at. Odczyt, wy
głoszą. w dniach najbliższych na p ro śb ęZ arząd u  
Kola instruk iorow ie m in isteria ln i: 29 sierpnia  'w e 
wtorek — Dr Wl. Szyszkowski p. t. „Najbliższe 
zadania  polonisty w związku z nowemi progra
mami*', 30 sierpnia w środę -  Dr K. Dąbrowski: 
„Nowy program  języka łacińskiego w gim na
zjum". 31 sierpniu w czwartek — Doc. Dr B. Iła
wecki: „Myśli przewodnie nowego progra nu fi
zyki". Odczyty odbywać się będą w lokalu Kola 
W arszawskiego '1'. X. S. W. Bracka 18. : 1. 1. po
c z ą te k  o godzinie 20-ej. wstęp wolny. O dalszych 
odczytach nastąp i oddzielne ogłoszenie.

— W ystaw a w Bibliotece Narodowej. Wobec 
wielkiego zainteresow ania i b. znacznej frekw en
cji. k tó rą  cieszy się 'Zorganizowana w związku 
z Międzynarodowym Kongresem Historyków wy
stawa historyczna zbiorów Bibljotoki Narodowej, 
wystawa ta otw arta  będzie do dnia 4 września 
włącznie, zam iast do dnia 28 b.. m.

M I E J S K A .
— O estetykę m iasta. Inspektorat artystyczny m. 

stół. W arszawy opracow ał wzór tam ek do szyldów. 
Romki te będą m usialy być stosowane .przez wszyst
kie osoby pragnące wywiesić szyldy na  zew nątrz 
domów. Zachodzi tylko obawo czy aby  rąmiki te 
nie będą równie mało estetyczne ja k  opracowany 
•przez' tenże inspektorat artystyczny  wzór la tarn i 
nocnych, k tóre  w inny się świecić na wszystkich 
dome cli.

— W olska filja  tea tru  ,8 m. 30“. T ea tr „8 m. 30‘* 
niezależnie od ul M okotowskiej 73, o tw iera 2-go 
w rześnia (sobota) filję wolską przy ul. W olskiej 
w dawnym  gm achu „Italji". Na inaugurację  pój
dzie rekordowa operetka Oskara S traussa : „Ko
bieta1, k tó ra  w ie czego chce“, adaptacji Juljana 
Krzewińskiego i Leopolda Brodzińskiego. W ty tu 
łowej roli w ystąpi niezrów nana je j odtwórczyni 
Helena Makowska, która  święciła w  tej kreacji 
trium fy  na scenach Londynu, Poznania. W ilna. 
Ciechocinka i t. d. Obok znakom itej a rty stk i we
zmą udział u lubieni artyści te a tru  „8 m. 30". Bi
lety od 49 gr. do 2 zl. 95 gr. dadzą możność każ
demu zobaczenia tej pięknej operetki. Początek 
punk tua ln ie  o 7‘ m. 30 wiecz. (19 m. 30).

— Popłoch w  ogrodzie Krasińskich. W ogrodzie 
K rasińskich ukazoly się. węże, które s ‘ely  się .przy 
czyną praw dziw ego popłochu wśród licznie korzy
sta jącej ze spacerów  w ogrodzie publiczności. 1 tak 
w czoraj Spacerował sobie po nlej.i ogrodowej wąż 
długości praw ie półtoram etrow ej. W ywołało to 
w ielki poploclŁ gdyż sądzono, że ma się. do czynie
n ia  z wężem jadow itym . Węże zaraz  zatrzym ano 
i oddano do ogrodu zoologicznego. Publiczność zaś 
uspokoiła się gdy s ię  okazało, że jest to stworzonko 
zupełnie niewinne i dla życia ludzkiego n ie  n ie
bezpieczne.

—  Z a m ask ow an y  dom  gry. Dokonano nagłej re 
wizji w eleganckiem  m ieszkaniu p. Kazimierza No
waka p rzy  Al. Jerozolim skiej 73 w W arszaw ie, n a 
tra fia jąc  lam  zgodnie z p o d c ie n ia m i,  na lotny 
dom gry. Skonfiskowano kom pletnie urządzoną ru 
letkę w raz ze znacznym  zapasem ' sztonów oraz go
tów kę w sumie 135 zł znalezioną na stole w  m o
mencie w kraczania policji.

— Okradzenie m in istra  Sokolnickiego. Do miesz
kania  przebyw ającego na placówce dyplom atycznej 
w Kopenhadze posła nadzwyczajnego i m inistra 
pełnomocnego Dra Michała 'Sokolnickiego dokona
no 'zuchw ałego  w loiijania; Woźny m in istra  przy
bywszy wczoraj do m ieszkania skonstatow ał, że 
m ieszkanie zestato przez niewiadomych, sprawców 
okradzione. Narazić niewiadomo — wobec nieo
becności właściciela — co zginęło. Policjo wszczęło

— Samobójstwo bibliotekarki. W  dom u im. W a
welberga i Kotwo uda przy ul. Ludwiki 1 na Woli 
wyskoczyła z okna i piętra 30-letnisi Stanisław a 
Tarnow ska, b ibliotekarka Związku osadników. 
W skutek licznych obrażeń w ewnętrznych Tarnow 
ska zm arła przed przybyciem lekarza Pogotowia 
Desperątka pozostawiła kartkę, ad resow aną  do 
'n w :k i  jednego ze swych -znajomych, pisząc-krótko; 
iż. jako  inw alidka żyć nie olice.

w  głowę. Razem z W ojtakiem  aresztowano jeszcze 
trzy ośoby, w te in  jedną kobietę.

— Śm iertelna jazda na  gapę. Z pociągu osobowe
go Lwów—Równe -kolo siecji Jezierzp-ny wypad! ja 
kiś osobnik, k tóry  dostał się .pod koła i strac i! obie 
nogi. Jechał on bez -biletu i b ez  dowodu toż.samości.

Z P O Z N A N I A .
— Zjazd lekarzy i przyrodników  polskich w Po

znaniu. Jak już. donosiliśmy od 11 do 16 września 
br. obradować będzie w 'Poznaniu pod' p ro tek tora
tem p.(Prezydenta R zplitej XIV zjazd lekąrzy i przy
rodników) polskich połączony z IV zjazdem lekarzy 
słow iańskich. W zjeżdzie tym wezmą udział-przed- 
stawiicielc B ulgarji, Czechosłowacji i Jugosławjj.

Z K A T O W IC .
— Dziennikarze gdańscy w  K atow icach . Do K a

towic -przybył,] z Zakopanego wycieczka dziennika
rzy gdańskich. W dniu dzisiejszym, uczestnicy w y
cieczki zwiedzali gm ach  urzędu wojewódzkiego 
i Muzeum Śląskie. W południe i.a cześć gości w y
dala przyjęcie Izba handlow a w Katowicach. W cza
sie ob iadu  przem ów ił prezes Izby sen. Kowalczyk, 
podkreślając łączność gospodarczą Ś ląska z G dań
skiem  oraz konieczność współpracy, której' p ierw 
szą zapowiedzią jest w ycieczka delegacji- gdańskiej 
w stolicy województwa śląskiego. W .tym i sam ynt 
duchu odpowiedział kierow nik wycieczki gdań 
skiej red. Zai-ske, k tó ry  zakończył swoje przem ówie
nie toastem) no cześć p. 'Prezydenta Rzeczypospoli
tej. M arszalka P iłsudskiego i wojewody śląskiego. 
Dzisiaj rano  Gdańszczanie wyjeżdżają do W ar
szawy.

Z W O Ł Y N IA .
— K atastrofa autobusu. Na drodze z Równego do 

Kiewanta au tobus pow ie ra jący  z Targów  W ołyń
skich uległ katastrofie, w padając do przydrożne
go rowu. Ośmiu ijw-sażerów odniosło ł)ard-zo poważ
ne obrażenia.

— T arg i W ołyńskie otw arte. Dziś odbyło się w 
Równem otw arcie czwartych. Targów W ołyńskich.

Kronika zamiejscowa.
KRONIKA KRAKOWSKA.

— Pani Jaroszew ska stracona dla K rakow a? Jak
donosi ..Gazeta Poranna '' dy rekcja ' teatrów  lwow
skiej) zaangażowała' p. Zofja Jaroszew ską na okres 
3-ni'iesięczny, p. Gorczyńską na sześć miesięcy. 
Pierwszy wyslęp p. Jaroszew skiej msi nastąp ić  w 
sztuce Sheldona „Romans".

Z WOJ. KRAKOWSKIEGO.
—  W łam an ie  do plcbanji. W nocy dnia 24 bm. 

w łam ali się bandyci do plebanji w Żegocinie koło 
Boebni. spiądrpw ali 3 pokoje i dobywali się do 
dalszych wiercąc w  drzwiach trzy otwory. Spłosze
ni przez służbę ueiekli zabrawszy kapy, dywan, 
gram ofon z płytam i i a rty k u ły  żywnościowe.

— S k a że n ie  b an dytów . W dniu 2o bna o godz. 
14.30 zapad! wyrok trybunału  doraźnego sądu okrę
gowego w  W adowicach, m ocą którego oskarżonl 
Kazim ierz 'Klęczar, S tan isław  Klęczar i Jan Zając 
zostali skazani za udział w napadzie rabunkow ym  
na dom Jana Pali w Gierałiowiczkacłi na bezter
minowe ciężkie więzienie. Nadto spraw ę m order
stwa S tanisław a Paii przez osk. Zająca przekazano 
do rozstrzygnięcia • trybunałow i sądu -.przysięgłych.

r, e u w <j w  a

— Zjazd Zw. żyd. uczestników w alk  o niepodle
głość. W niedzielę odbył s ię  1. zjazd delegatów  o- 
kręgu lwowskiego Związku żydów uczestników 
walk o niepodległość Polski przy nader licznym: u- 
dziale delegatów prowincjonalnych, jakoteż Koła 
lwowskiego. W ybrano pierwszy zarząd okręgu 
z adw. Dr Izydorem  Zierlerem . jako prezesem' i Dr 
Bernardemi Gruss&m jako sekretarzem 1 na czele.

— W yścigi konne we Lwowie. W niedzielę rozpo- 
ąząl się kilkiinastodniow y sezon wyścigów konnych 
na Persenków ce.

— Sam obójstwo telefonistki. W czoraj wieczorem 
targnęła się na swe życie 28-letnin KanTila Jaro- 
ezówna. urzędniczka cen trali P asły  przy uk Sy- 
k stusk ieji zam. w Zim nej Wódce pod Skniłowem. 
Jaroszówna w mieszkaniu swem oddała do siebie 
strzał w okolicę serca i po krótkichi m ęczarniach 
zm arła. Narazie motywy tego k ro k u :są  nieznane.

— Samobójstwo ucznia. Z powodu złych, w y n i
ków pojnaw ki zastrzelił się uczeń 6 klasy g im na
zjum  w '.Stanisławówie, Tomaszewski.

— Obława. We wsi Jeziorka, pow iatu rzeszow
skiego. podczas obławy bandyta, W ojciech -Wojtek 
sii-zelał z zamkniętego donnn do- policjj,- a gdy Uj 
w targ n ę ła '  (Jó wnętrz;), postrzelił się sam  ciężko

Pobyt Ks Prymasa Węgier w IraKowie 
i War-zawie.

Dnia 36 bm. w środę przybyw a do Krakowa JEm. 
ks. kardynał Ju styn ian  Seredi. P rym as W ęgier. 
Na dworcu pow ita ją  dostojnego gościa JEm. ks. 
m etropolita krakow ski, przedstaw iciele władz 
oraz organizacyj grodu podwawelskiego. Ks. P ry
m as Węgiel' zamieszka w pałacu  arcybiskupa. W 
godzinach wieczornych prezydjuni m iasta w yda 
obiad na cześć ks. Prym asa i gości węgierskich. 
W e czw artek rano  o godz. 8 odbędzie s ię  uroczy
ste nabożeństwo na W awelu, celebrowane przez 
ks. kardynała, poczem nastąp i zwiedzanie m iasta  
i pam iątek historycznych. W południe P an  P re 
zydent ltzecy.cąióspolitej będzie podejmował ks. 
P rym asa śn iadaniem  nu Zam ku królewskim  na  
W awelu. W godzinach popołudniowych ks. P ry 
m as w  tow arzystw ie ks. m etropolity  zwiedzi W ie
liczkę i okolicę Krakowa. Po oliiedzie w  ścisle-m 
gronie u ks mctro-pulity krakow skiego odbędzie 
s ię  raut na oześć gości, wydany na W awelu przez 
P ana P rezydenta Rzeczypospolitej.

W piątek  dnia 1 wrześnio o godz 21 ks. prym as 
W ęgier .przybędzie do W arszawy, gdzie na dw or
cu zostanie -powitany przez .1 I-i. ks. kardynała  Ko
kowskiego, duchowieństwo, przedstawicieli władz 
i organizacyj katolickich. Ks. kardynał Seredi za
m ieszka w pałacu arcy b isk u p a  W sobotę po zło
żeniu wizyt oficjalnych obaj księża kardynałow ie 
udadzą s ię  do W ilanow a, celem zwiedzenia w ysta
wy jw in iątek  po królu Jonie Sobieskim, poczerni 
książąt Kościoła iiędzie podejm ow ał śniadaniem ' 
właściciel Wilanowa Iii-. Branicki. W godzinach 
wieczornych J. E. ks. kardyr.al Kokowski będzie 
podejm ow ał ks. prym asa W ęgier obiadem- poczem' 
duchowieństwo w arszaw skie złoży hołd dostojne
mu gościowi. W niedzielę ks. k ardyna ł Seredi bę
dzie zwiedzał kościoły warszawskie, instytucje, o- 
raz będzie podejm owany przez poselstwo w ig ie r
skie. W  poniedziałek, dn. i września ks. prym as 
W ęgier uda się do Poznania, gdzie będzie gościem 
J. E. ks. kardynała  p rym asi Hlonda.

Konferencja młodych prawniKów 
pań»iw słowi&ńsłtich

W  dniach 8—9 wrześnio for. w Bratislow ie odbę
dzie się w związku z I. Zjazdem praw ników  sło
w iańskich konferencja młodych pi-awników 
państw  słow iańskich, zorganizowana przez cze
chosłowacki Związek studentów  prawa „Praw 
nik". K onferencja obejm uje spraw y oi-g:inizacyjne 
i naukow e Na konferencji tej wygłosi iprbf. Dr 
Tadeusz Ilila.rowicz z W arszaw y referat o s to su n 
ku pracy w semiiią-r.jach prawniczych do praoy 
w, naukow ych, kołach akadem ickich siudentów  
prawa.

Z Pilskiego Związku Jeździeckiego.
Na ostaitinem po,siedzeniu Zarządu Związku 

Jeżdzieokiego odbytem  w Baranowiczach, rozpa
trzone zostały w arunki jesiennych zawodów o t. 
zw. „M istrzostwo 'Polski' . które -zostały opracow a
ne przez specjalną jm m isję w  składzie: w ^lk. Le
wandowskiego, m ajora Antoniewicza i rot.m. Ko
na. Zawody ubiegających s ię  o ty tu ły  mistrzów-' 
akie odbędą się w W arszawie w  końcu września- 
i do zawodów tych będą dopuszczeni wszyscy 
jeźdźcy, którzy zwyciężyli w  zespołowych zawo
dach.

Pozatem l-ozpatrywa-no projekt uzyskania no
wych źródeł dochodów dla  poparcia rozwoju spor
tu  konriego wśród szerokie]) m a s  w 'kraj-u. — oraz 
założenia osobnej uksiegi s tadnej"  dla- koni wierz
chowych. —- Wreszcie, 'poruszona została ak tu a ln ą  
spraw a organizacji Jokey Clubu Polski.

Odkrycie listu Słowackiego 
o towianiżmie.

—000-
(X) W ostartinim zeszycie „Przeglądu Współ

czesnego" ogłosiła międizy innemi artykuł p. 
Helena Więckowska o „'Propagandzie towiani- 
stycznej w towarzystwie demokraitycznero -pol- 
skiem". Autorka oparła swój artykuł' na nie
znanych materjalacl) źródłowych, wśród któ
rych na pierwsze miejsce wybija się nieznany 
list. Słowackiego.

Od -połowy roku 1842 Towiański rozpoczął 
organizować swych zwolenników. Na .początku 
zaś roku 1843 „Kolo slug Sprawy Bożej" wzro
sło na tyle, że .można je było podzielić na se
kcje siódemki", nad któremi władzę najwyż
szą w zastępstwie mistrza sprawował Mickie
wicz. I’ropagan'da towianizmu 'przybiera na 
sile. Wieść o nowej nauce przenika najważniej
sze ośrodki życia -emigracyjnego w Paryżu i na 
prowincji. Dostaje się do Towarzystwa Demo
kratycznego, gdzie -mimo rozmaitych przeszkód 
.znajduje, grunt podatny i.-zyskuje kilku człon
ków, między innymi 'Lucjana Si em i e liski ego 
i Seweryna Goszczyńskiego.

W tym też czasie wstępuje do Koła dzięki 
bliskiemu współżyciu 2 Goszczyńskim Juljusz, 
Słowacki. Jak wiadomo, poeta doznał głębokiej 
przemiany duchowej, czując nad sobą błogo
sławieństwo Boże. Stał się jednym z -najbar
dziej żarliwych wyznawców nowej nauki i za
czął pracować nad własnem pogłębieniem, by 
„stać się wewnętrznie człowiekiem". Gdy na
stąpił ipodział kola n a  siódemki, Słowacki zna
lazł się w siódemce ósmej, której -stróżem zo-

5HSWLaSMLBSSJl 'LL !,
stal Adam Kołysko. ‘Prócz. Słowackiego i Ko
łyski członkami siódemki byli Ludwik Nabie- 
lak, Juljan Łącki, ppor. Karol 'Pieślak, Marceli 
Nawrocki i Tomasz Nielubowicz.

Z czasu intensywnej i gorącej -wiary Słowac
kiego w towianizin. zachował się nader cieką-' 
wy i piękny ślad w postaci jego listu do To
masza Nielubowioza. O osobie Nielubówiczą 
wiadomo niewiele, bo nie była to postać wybit
na na emigracji. Jeden to -z tych wielu nie
szczęśliwych emigrantów, którzy na tulactwie 
żyjąc czuli się nieszczęśliwemi, nie umiejąc 
znaleźć sobie odpowiedniego pola do pracy. 
Wiemy, że, Nielubowicz urodzili się w MostoJo- 
wiczach pod Grodnem ok. 1813 r., a wojnę 1831 
odbył jako młodziutki chłopak w 13 pułku uła
nów w stopniu podchorążego. We Francji osia7 
da na emigracji w departamencie Eure et Loi
re. żyjąc tam w anałych miasteczkach. Jako 
członek Towarzystwa Demokratycznego nie 
odegrał wybitniejszej roli, ograniczając się je
dynie do koniecznych obowiązków. Nie wyda je 
się też być jakimś wybitniejszym umysłem. 
W roku 1842 przenosi się do Chartres, gdzie 
zostaje „dyrektorem wyrobów zwierzęcych". 
W tem też mieście o 88 kim. od ległem od Pa
ryża, dochodzi go wieść o nauce Towiańakiegp. 
Zdaje się Nielubowicz przeżywaj wó\yczas ja 
kiś kryzys wewnętrzny i że wskutek tego w 
czerwcu 1842 prosi pisemnie o przyjęcie go do 
Kola. Gdy nastąpił podział na siódemki Nielu
bowicz znalazł się w wymienionej wyżej sió
demce ósmej. Nie mógł jednak z ipowodu za
mieszkania na prowincji brać udziału w do
skonaleniach się wewnętrznych braci, które 
odbywały się w mieszkaniu Słowackiego na 
ul. Połithieu 30. Miał wskutek tego Nielubowicz

odnosić się w każdej sprawie pisemnie do swej 
siódemki i w ten s»jM>sóh irtian-o sobie „wzajem
nie pomagać w pracy".

Mimo przystąpienia do towianizniu. po
został Nielubowicz dalej członkiem Towa
rzystwa Demokratycznego. Widocznie nie 
wiedziano o tem w Towarzystwie, inaczej wy- 
kreślonoby go stamtąd, -tak jak to miało miej
sce np. z Siemieńskim. Nielubowicz żyje jesz
cze'lat 11 i umiera w r. 1854 w  szpitalu -pary
skim w nędzy.

Jako członek „Kola" Nielubowicz nie odzna
czał się 'zbytkiem pobożności, ani zbyt g-Ięlx)ko 
nie przejął się naukami toavianizmu. Okres je
go 'przynależności do ..sprawy" trwa krótko, bo 
gdzieś do połowy ioku 1843. W e wrześniu 1843 
notuje w pamiętniku Goszczyński, „że mówio
no o takiem prowadzeniu się brata Nielubo- 
wj-cza, jak żeby nie uważał się już za należące
go do sprawy".

W zbiorąjh batigi.iolskich Bilyljoteki Narc- 
dowej nr. 2413 zachowało się siedni. listów. Tc- 
wiańczyków do Nielubow icza. Obok w spom
nianego listu Słowackiego mamy tu listy 1'. 
Gutta. D. Iwanowskiego, A. Kołyski. Listy te 
stanowią, jak zapewńia autorka artykułu p. 
Helena Więckowska, niezmiernie, ciekawe do
kumenty dla dziejów początkowych -towianiz-< 
mu. Wśród, nieb naturalnie najbardziej intere
sującym jest llrt Słowackiego.

Ze względu na to. że nie posiadamy ani w li
stach do matki ani do przyjaciół, listu poety, 
w któryniby tak wyraźnie i pięknie wypowie
dział swe poglądy n;i obowiązki uczestników 
Sprawy, odkrycie przez p. Więckowską tego ro
dzaju dokumentu ura-ta do miar) prawdziwej 
sensacji literackiej. Autorce należy się za to

ze strony liistcyków literatury prawdziwa 
wdzięczność, jak również za bardzo intoresu- 
jący 'komentarz, którym list poprzedziła.

List Juljusza Słowackiego.
Dn-ia 8 kw ietn ia  1843 r. Paryż. 

Kochany Bracie!
W siódemce zebrani odpisujem y Ci n a  list twój 

do brata  A dama Kołyski... albowiem sto jąc w  je 
dnym  szeregu jako rycerze powołani do spraw y 
Bożej, nie możemy być obojętni na to, co Duch 
twój czyni... a  będąc w prawdzie, ani zbytn ią o- 
zięblością an i zbytnią -miłością ku tobie grzeszyć 
nie m ożem y.. Pozdraw iasz nas i zapewniasz o zu- 
pelnein iwświęceniu się Spraw ie Bożej — i pro
sisz, abyśniy Cię m odlitwam i naszemi zasilał'... 
ale jakoż Ci pomagać będziemy jeżeli san ) m e  
wzbudzisz w sobie ruęłiu, jeżeli nie za.palisz w 
sobie iskierki ognia pańskiego, jeżeli spraw ę Bo
żą uważać będziesz za rzecz, której tylko dobrem 
życzeniem służyć : -pomóc- można a braci -twoich 
za ludzi, którym  od Ciebie sp rzy jan ie  i szacunbk 
należy się .. W szystko to są  nieporu-szonego 
cha oznaki... wszystko dowodzi, że z dawnego s 
ta nie wzniosłeś się jeszcze tak . oby uj-rzeć obo
wiązki które wejściem- twoim w Kolo zaciąginile-... 
z Bogiem otwurzony masz rachunek , a myslisz. ze 
m v się z tobą rozliczamy, że nas trzeba o gotowości 
do służenia sprawie: i o żA'czl-iwosci b raterskiej za
pewniać.. Zaprawdę gdyln.- w liście twoim 
złożył jedną iskrę praw dziw ego czucia, jeden 
ślad w ypracow ania Duchowego byłby to dar i zy
s k a łb y 'c a łą  miłość naszą-. Albowiem tyle tylko 
o ile podniesiemy ducha naszego o  tyle uzyteczpi 
jesteśm y spraw ie, o  ty łe  br.-u-i ni pom agam y  o 
tyle ich m iłości- warci jesteśmy . /.aki.iriiny < ę 
więc, nie trać czasu, i me -pozwalaj obciązac aę  
światowym  okolicznościom ale strój glos swój... 
i w yrabiaj w sobie św iętą moc Ducha abyś 
inaw dziw 'e bvł bratem  naszym. A ogień

j.i a la.
innie okrzc

iębji
nieużyu
aby oddalenie twoje — wyłączyło cię od i 
Cłtoebyśmy- byli ..po ca łe j . ziemi , rozsypani —

Międzynarodowe Konkursy hippiczne 
w Rydze.

W  pierwszym dniu ni-iędzynarodowycih konkur
sów liippićznycli w Rydze rozegrany został konkurs 
o nagrodę ann.ii łotewskiej. 'Pierwsze miejsce za
ją ł ipor. Jossou : Łotwa)-parcou-i-s bez blędui, drugimi 
był kpt. B ukitis (Łotwa), trzecie miejsce zajął por. 
tPohorecki (Polska). Por. Iluciński za ją ł Ml miejsce.

'W drugim  dniu zawodów jeźdźcom -polskim po
wiodło się już znacznie lepiej. W konkursie o prze
chodnią nagrodę m iasta  Rygi pierwsze m iejsce zdo
był ipor. Ruciński na „Roksanie", drugim  był p , 
Holst (Niemcy), trzecim  por. Ozolo (Łotwa), czw ar
tą  i p ią tą  nagrodę podzielono między por. Poliorec- 
kiego a jeźdźca Holsta (Niemcy)., szóstym wreszcie 
był por. 'Pohorec-ki. W następńyni' konkursie t. z-w. 
„szczęścia" por. Ruciński był piąty, por. Pohorec- 
ki szósty. Zwyciężył tu jeździec niemiecki p. Leng- 
nięk.

Trzeciego dnia zawodów rozegrano konkurs ó pu- 
h a r  klubu sportowego. Zwyciężył kpt. .Andrće (E- 
stonja). przed Łotyszem por. Osolsem. Polak kpt. 
B iliński zajął miejsce 4-te. W konkurencji sztafet 
param-i (12 przeszkód 1.30 wy6. i 4 m szer.) zwy
ciężyło pora niemiecka Lengnick—Gude ',3 -p. kor.) 
przed p a rą  polska por. R uciński—kpt. B iliński (8 p. 
kar.). .Trzecie miejseg. obsadzili również Polacy 
por. Pohorecki i 'por: Czerniawski.

Ostrzeżenie
W Krakowie .powstała instytucja -p. n. Syndyka-t 

Prasowy. W rozsyłanych przez ciebie okólnika cli 
i cyrkularzach  Syndykat Prasowy m ianuje się 
„ insty tucją  zceniiializow inych organizacyj wyda-w- 
.niczycli".

Wo-bcc tego władze Polskiego Związku W ydaw 
ców Dzienników i Czasopism, w yjaśniają, iż wy- 
'm-ieniony Syndykat Prasowy, ani nie centralizuje. 
on'i nie reprezentu je  żądnej organizacji w ydaw ni
czej.

Ponadto przytpóm-nieć należy, iż w swoim czasie 
Syndykftt Dziennikarzy Krakowskich wyjaśnił pu
blicznie. że wyżej w ymieniony Syndykat Prasow y 
nie ma. nic wspólnego również- z organizacją za
wodową dziennikarzy .polskich wogóle. a krakow 
skich w szczególności.

Sport i wychowanie fizyczne.
Polak  m istrzem  Europy. W ioślarstwo Polski u- 

zyskalo poważny trium f na m istrzostw ach Euro
py  w Budapeszcie. Przedew stystk iem  zaszczytny 
ty tu ł w ciężkiej walce zdobył 1!. V-erev (AZS, K ra
ków). Zwyciężył on w  biegu jedynek czaseió 6:28.4. 
2) S iudach  (iSzwajcarja 6:31.8. 3) Giacomiiii (Wło
chy) 6:32,2. W ęgier Szendey i D uńczyk .H endnksen  
wycofali s ię  z biegu. Ponadto po lska obsada dwój
ki ze sternikiem- zajęła drugie miejsce w czasie 
6i5&.8 po W ęgrach  li:50,2 a  przed F ran c ją  6:58.1. Ob
sadę, tę tworzyli Broun i Ślązak z W. T. W. W resz
cie polska dwójka podwójna usadow iła s ię  w fi
nale no 4 nniejscu. n m ianowicie: 1) F ranc ja  Han- 
sotte i Frtsclt 6.26 3. 2) Włocłty 6.22.7, 3) W ęgry 
6:28 8. 4) Polska Siesicki i Bondorowski K. W. W i
sta. W arszaw a 6:31.4) 5) Jugosław je. W  innych b ie
gach  P olska uległa lepszym zawodnikom. Poza ms- 
strzostw am i wi biegu czwórek bez stern ika o spe
cjalną nagrodę W ęgierskiego. Zw. W ioślarskiego 
dla osad wyelim inowanych w  jnzcdbiegach  polska 
osada KlU-bu W ioślarskiego z i-. li)04 'Poznań poko 
nała w czasie 6:16 -Belgję i Jugoslaw ję. W ogólnej 
punktacji m istrzostw  pierwsze miejsce w raz z na
grodą im. prezesa G landazą. oraz nagrodą regenta 
Horthyego. zdobyły W ęgry, m ając trzy m istrzostwa. 
Polska. Danja, F rancja i Włochy zdobyły po jed
nym  tytule.

C. S. R.— Polska 58:44. W  ogólnej ocenie zawodów 
pływ ackich. P olska przegrała z Czechosłowacją w 
W arszawie w stosunku 58:41 punktów. Po pierw 
szym dniu byt wynik równy 24:24 p k t. Drugi zaś 
dzień  przyniósł nam  klęskę 26:34 pkt. W ałki s i a 
ły  na w ysokim poziomie. M. i. ustanow iono 7 no
wych rekordów, a to 3 CSR i 4 Polski. Zawody p ił
ki wodnej w ygrała również CSR. wynikiem  4:1 
(2:0) bram ek.

M istrzostwa ligowe przyniosły wyniki:*w K rako
wie W isła—-Ruch (W. H ajduki) 1:6 (1:0). we Lwo
wie 'Pogoń—Cracovia 3:1 (2:1), w Krakowie Wnr- 
szawiiinka — I•(..leórzi- 2:2 1:" " ''o z  w S ied li-a rti
22 pp.—G arbarn ia  3:2 (3:1). Obecnie więc tabele lak

zedstawiają:
G(rupa finalistów .

Drużyna G ier 'Punkly Bram ek
Pogoń 4 C 13 :8
Wisła 3 5
Ruch i i 11 : U

Ł. K. S. 2 1 3 :6
Legja 3 6

D ruga grupa.
5 :11

Drużyna Gier Punkty Bram ek
22 ip. p. 2 i 4 : 2
G arbarnia 3 3 . 7 : i
W arszewiaiilka 3 3
W arta 3 3 1 : i
Podgórze 4 3 4 :9
Czarni 3 2 5 :6

F inaliści wejścia do ligi zostali wyłonieni. Zgo
dn ie  * naszem i przew idyw aniam i są  n im i: Naprzód 
fLipiny.t. Polonja CPrzemyśl). Polonja W arszawa) 
i W. K. S. (Wilno,;. Ostatnie w yniki: 1'n-ja (Sosno
wiec)—Olsza (Kraków) 3:0 (1:0). iPolonja CPrze-

szawe)—Turyści (Łódź) 2:0 (1:0) oraz Legja (tPo- 
znań)r^Po)onja (Bydgoszcz) 4,:3 (2:1). ,

ga hiorąc natchnienie, w yraliiając Ducha nu dro
dze n a  której Mistrz nam  cel ukazał, możemy 
kaźden z osobna w jednem natchnien iu  działać... 
i jeden cel zdobyć... albowiem Bóg który Sprawę 
-tę w Niebie zadecydował a na ziemi już rozpo
czął. każdego przygotowanego i chętnego robotni
ka użyje i n ią  pozwoli m u  gnuśnieć ale mu 
dostatczy  okoliczności aby się .mógł zasłużyć... 
W ierz więc Bracie że tylko la k  pojm ując czyn
ność twoją — czynnym będziesz... a życzenie two
je a b y ś -m y  s i ę  w 'P o l s z c z ę  z o b a c z y l i  
nie będzie •próżnym dziecka westchnieniem. 
W skrzeszaj więc w  soltie św iętość Duchu .. i świę
tością  jego w-nętrzną działaj... P rzym uś się d o  o- 
fiar .które s ą  Panu potrzebne... zapomnij cli -ć na 
chwilę o celu światowym  osobistym... a z -jednej 

i tak iej cliwili zapom nienia się. wysnujesz nadal 
pasm o obowiązków - olutczysz -prawdziwą twoją 

• drogę Duchową pójdziesz jw niej i i.dlnegnie 
od ciebie la zolx>jętnialość. która praw dziw em  jest 

j.nieszczęściem człowieka. Nie indyw idalnym
(sic!) to Duchom -pociecha- przyniesioną tu zosto- 

j la p rzez Mistrza - a le  wskrzeszenie szczęścia ea- 
: lej ludzkości — zaszczepione przez niego drzewo 
i ma się rozrastać przez.Wieki -  a ty bracie zimnv 
j I zolK)ję.tmaly już się kładziesz jx>d płonką dopie

ro co w -ziemię wsadzoną i mówisz do -niej, na- 
k ry j mię cieniem, i daj mi owoców... W stań  drogi 
bracie — bo jest czas wielkiej p raov  i ruchu Du
cha .. w załączonym tu  Akcie zobacz'ysz jw d jakie- 
ini -szatanskieint kształty  zlo się objawia i wystę
puje bezw stydnie do w alk i.. Czuwać nam  w szyst
kim • należy aby nir tryum fow ało abv Myśl 
Pańska w .nas złoźena. m e poniosła srom otv  i n ie  
ustąpiła z drogi fałszow i.. Prosim y t ie -wiec na
bieraj siły Ducha i Ogień Boży w sobie roznie
caj abyśm y i od Duclia twojego czuli -itoparcie 
w działaniu Duc.lut naszego... Al-howiein upór "twój 
•i oziębłość równo czuć się n;nn da, w lyni wytę
żeniu wszystkicli duchów Kola, które d rgają  wy
stępu jąc do czynu . Z Miłości więc Sprawy- P ań 
s k ie j mech się u ro d z i twoja miłość dla braci ra-

lieniu Braci w Siódemce będących.)
cld.
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Dnia 24 b. m. pod przewodnictwem ip. Pawia 
Minkowskiego odbyło się posiedzenie Komisji 
Ogólnej lPolityki Gospodarczej Izby Przemy 
slowo-Handlowej w W arszaw ie, (poświęcone u- 
stalen iu  -opin-ji w odniesieniu do -rządowego 
projektu rozporządzenia w  spraw ie regulow a
nia stosunków  w hutnictw ie żelaza i innych 
metali.

Zgodnie z dotychczasowym poglądem sam o
rządu  gospodarczego n a  szkodliwość nadm ier
nej ingerencji w ładz adm inistracyjnych w 
procesy produkcji i wym iany, Komisja n ie w i
dzi żadnych względów n a tu ry  ogólno-gospo- 
darczej, 'a n i  jakichkolw iek momentów polity
ki przemysłowej, iktóreby nakazywały w obec
nej chw ili w y d an ie’ zarządzeń, um ożliw iają
cych przymusow ą kartelizację hutnictwa. 
Stwierdzono, iż ltząd posiada już rozlegle moż
liwości ingerencji w spraw y przem ysłu h u tn i
czego na podstaw ie dotychczas obowiązują
cych przepisów jak  np. rozporządzenia o za
bezpieczeniu podaży przedm iotów powszech
nego użytku, ustawa o karte lach  itp. 'Ponadto 
będący w  przygotow aniu pro jek t nowelizacji 
praw a przemysłowego da również w ystarcza
jące .podstawy do  tw orzenia zrzeszeń przym u
sowych.

iW szczególności Komisja nie widzi m ożli
wości zastosow ania przepisów mających na 
celu regulow anie stosunków  w  hutnictw ie Że
laznem — również do  hutn ictw a innych m e
tali. tembardziej, iż hutnictw o to  pracuje w 
zupełnie odm iennych' w arunkach zarówno w  
zakresie zakupu surowców jak  i zbytu wy
tworów.

Z treści projektu omawianego rozporządzę 
n ia  w ynika niezbicie, iż przemysł hutniczy ma 
eię niesłusznie znaleźć w niemożności obrony 
swych praw i stanow iska w oparciu o  ustaw ę 
o kartelach. Zgodnie bowiem z treścią art. 16 
ustawy o  kartelach, z chw ilą uregulow ania 
stosunków w hutnictw ie na podstawie prze
pisów specjalnych nie miałyby zastosowania 
przepisy tej ustawy.

Z tych względów K om isja wypowiedziała się 
przeciw ko w ydaniu rozporządzenia w spraw ie 
regulow ania stosunków w hutnictw ie, żelaza 
i innych m etali w  brzm ieniu nadesłanego do  
opiii-ji projektu. Wobec tak iego  stanow iska 
Komisja przyjęła cały szereg zasadniczych po
prawek do poszczególnych artykułów- pro
jektu.

nowicie: 30-letnią Gitlę Heyman, urzędniczkę 
pryw atną, 32-letnią Irenę Rozenberg. m agistra 
chem-ji. Snuła Majzentoerga. G ustaw a Szustra. 
kilkakro tn ie karanego za  działalność kom uni
styczną i kilkakro tn ie zbiegłego z więzień pol
skich — Zenona Nowaka. Albina Malkuszew- 
skiego. Jakuba Dęba. Adama Leśkiewicza i 
Szaję Tillera v. Gillera. Dzięki dokumentom 
znalezionym u Lampego ujawniono b. ciekawe

stosunki panujące w końunistyczenj partji 
polskiej. W szyscy ąreszkw ani byli świetnie 
subsydjowani, prow adzili b. wygodne życie, 
nosili Wykwintne ubiory. Słowem wynagrodze
nie za „ideową" działalnoić mieli sowite. Naj
lepiej te i rs ta n  rzeczy i lukruje fakt, że w  bu
dżecie K. P. P. ujawniona- 50.000 -zl. na pensje 
dla funkcjonarjuszów, a  (aledwie 13.000 zł. na 
cele propagandowe.

W rocznicę fiannenberską.

Krawiec męski
ST. KOTLEWSKI

wykonywa pierwszorzędnie podług ostatniego 
szyku mod v. Fason garni tui u od Zl. 75.

Warszawa, Hoża 54 m. 2 Telefon 9-61-71.
(288-1 15)

Powrót ministrów z Wilna.
Wczoraj Jk-wrócili z uroczystości otw arcia 

Targów 'Północnych w W ilnie p. -premjer Ję
drzej ewicz, m iiiister Nakon i eczn i koff-K łukow
ski, m inister Zarzycki. wicem inister Doleżal 
oraz b. prem jer prezes Stawek. Równocześnie 
powrócił m inister skarbu  Zawadzki w towaray- 
stw ie w icem inistra Rożnowskiego.

Dziś powróci’ m in ister komunikacji Budkie
wicz.
Aretztowania wśród wybltnyih komunistów.

,Po długich  obserwacjach politycznych udało 
się aresztować członków sz ta b u  partji komu
nistycznej w Polsce. -P-pzedewszystkiem w ręce 
policji w padl niejaki Alfred Lampe, który ode
gra! b. w ybitną rolę w polskiej partji poli
tycznej. Jest on członkiem Kom internu i 
w- swoim czasie bawił na specjalnych stud jach  
w  Moskwie, aby zdobyć w przyszłości laury na 
terenie akcji kom unistycznej w Polsce. 1 rzy 
aresztowanym  znaleziono cały szereg kom pro
m itujących notatek i dokumentów, -które u- 
możliwiiy osadzenie pod kł-uęzem i unieszko
dliwienie pozostałych członków' kom unistycz
nego sztabu. W iększość z pośród aresztowa
nych to osoby już niejednokrotnie przez 'poli
cję polityczną ścigane i karane za. upraw ianie 
agitacji komunistycznej. Kilku z nich legity
m ow ało sie falszywetni paszportami. Oprócz 
Lampego aresztowano narazie 9 osob. a mia-

Rocznica bitw y |kx1 Tannenbergiem, rocznica 
klęski arm ji rosyjskiej, brzem ienna w fa ta l i 
następstwa i dla a rm ji sojuszniczej, obecnie 
jak  i  co roku była uroczyście obchodzona przez 
Niemców, tein bardziej, że zwycięstwo tanńen- 
berskie jest bodaj czy nie najbardziej wyja
skraw ionym  kw iatem  w laurowym wieńcu 
prezydenta Hindenburga, jako wodza.

Różni różnie o tein pisali.
Dziś berlińskie gazety  podają rewelacyj 

wiadomości, w świetle których zwycięstwo pod' 
Tannenbergiem' przedstaw ia się nieco inaczej.

Jak  wiadom o.zaraz po rozpoczęci u akcji zbroj
nej wr. książę M ikołaj Mikolajewicz rozpoczął 

tak  na w schodnie Prusy, k tó ry  m iał m u otwo
rzyć drogę -na Berlin. O peracja t a  była polecona 
dwom generałom : na północy generałowi Re- 
nenkampfowi i na -południu generałowi .Sam-
sonowowi.

P ierw sze spotkanie między nieinieckiemi 
aw angardam i i a rm ją  Samsonowa m iało miej
sce 24 sierpnia 1914 r. Północne jej skrzydło 
zajęło Allenstein, 'podczas gdy centr rozpoczął 
pochód na Tannenbeig, broniony przez 20 kor
pus niemiecki. W ojska niemieckie powoli od
stępowały. Rosjanie m ieli na celu zawladnię 
węzłem kolejowym Osterode.

26 sierpn ia Niemcy znowu uchylili się od 
bitwy; 20 korpus* Odszedł. Sąmsc-ncw otrzymał 

iadomość. że ich odejście jest tylko stra te 
gicznym manewrem Hindenburga. k tóry  ch-ce
wciągnąć arm ję rosy jską  na teren jezior Ma 
■zui'skich. skąd wyjście byłoby wykluczone.

W skutek tego zam iast prowadzić dalszy atak 
n a  Tannenberg gen. Samsonow zdecydował 
cofnąć centralny korpus i wzmocnić nim skrzy
dła, którym  zagrażało poważne niebezpieczeń
stwo. Odpowiedni rozkaz został już podpisany, 
gdy zawiadom iono generała, że ze S ław ki (głó
wnej kw atery rosyjskiej) przyjechał kurjer. 
Był to oficer generalnego sztabu w m undurze 
lotnika, k tóry  oświadczył:

Kapitan generalnego sztabu baron Keller 
Jego wysokość wielki książę Mikołaj Mikola
jewicz polecił m i oddać patiu następujący roz
kaz.

Samsohow rozpieczętowal pakiet. Z najdują
cy się w nim dokument by) podpisany przez 
szefa sztabu generała Żylińskiego. Sławka by 
ła zdziwiona, dlaczego dotychczas nie zajęto 
Osterode. General Żyliński nakazywał konty
nuować atak i obiecywał przysłać n a  drugi 
dzień posiłki.

Skontrolowawszy podpis i pieczęcie, general 
Samsonow oświadczył kurjerow i:

— Proszę zaraportow ać jego wysokości, że 
rozkaz będzie wykonany. Ju tro  rozpoczmę atak 
i mam nadzieję, że do w ieczora Osterode będzie 
zajęte.

'Baron Keller ukłonił się i odleciał w  swym 
sam olocie w 'kierunku Warszaw y.
I 27 s ierpnia Samsonov rzucił swoje dywizje 
ku  błotom  M azurskim  i dal możność Hinden- 
burgowi odnieść, ziyjcięstwo, z którego tak  
dum ni są  Niemcy.

Gdy nazajutrz Sa-msa-now zażądał od Sławki 
p rzysłan ia obiecanej pomocy — omyłka się wy
jaśniła. Żadnych obietnic przysłania korpusu 
Sławka nie d aw ała  „Barona Kellera" n ik t 
z rozkazem  nie wysyłał.

Samsonow zrozumiał, że był ofiarą, szpiega, 
lecz było już za-późto. Niemcy zakończyli już 
Swoje okrążenie nifprzyjaciela i fa ta lna d la 
Rosjan bitwa pod '."annenbergiem już się roz
poczęła. Sa-nisonow się  zastrzelił.

Nazwisko „barona Kellera", k tó ry  wedł-ug 
zapew nień gazet niemieckich jeszcze żyje, trzy 
m ane jest dalej w  tajem nicy.

3-cia Rzeua Hindenburgnwi.
Berlin 28 sierpnia

(PAT) W czoraj w P iusach w schodnich przy 
‘pom niku bitw y pod Tannenbergiem  odbył się 
uroczysty obchód z udziałem  prezydenta H in
denburga, kanclerza Hitlera, p rem jera Goerin- 
ga i  innych członków’ rządu o raz przedstawi
cieli w ładz miejscowych.

W ygłoszono szereg przemówień, w których 
wspom inając bitwę pod Tannenbergiem, w ska
zywano wzrastające znaczenie obszarów wscho
dnich d la Niemiec. Mówcy podkreślali przy- 
tem , że Niemcy coraz bardziej odw racają się 
od zachodu, widząc swoją m isję dziejową na 
wschodzie.

Kanclerz Hitler, zabierając glos, odczytał m. 
in. ak t zwolnienia od' 'podatków państwow ych 
rodzinnej posiadłości prezydenta Rzeszy H in
denburga w Neudeck. dopóki pozostanie ona 

rękach jego potomków’ męskich.
N astępnie przemawia! prezydent Hi-nden- 

burg, k tóry  .zaznaczył, iż cofając się m yślą do 
dn i zwycięstwa pod Tannenbergiem. „wspo
m ina przedewszystkiem z  głęboką czcią, przy- 

iązaniem  i wdzięcznością swego cesarza.
króla i pana".

Równocześnie na zachodniej granicy Niemiec 
odbył s ię  pod -pOnfinikiein w Niedei waldzie ob
chód, celem 'zam anifestowania łączności Rze- 

zagłębiem Saary. O znaczeniu, jak ie przy
wiązuje rząd Rzeszy dó  tej m anifestacji, w ska
zuje fakt, że kancehiż H itler udał się bezpo
średnio z P rus wschodnich Samolotem -przez. 
Berlin do W iesbadenu. skąd następnie odjechał- 
aniochodem n a  miejsce obchodu.

Podczas uroczystości pod  pomnikiem w  Tan- 
menbergu p re m je r  p ru sk i Goering odczytał ak£ 
darowizny marszałkowi Hindenburgowi posia
dłości -Langenau i Forst Preussenwald, g ran i
czącej z Obecnym jego m ajątkiem  Neudeck.

Manifestacja w Niederwald.
Paryż 28 sierpnia.

(Tel. wl.) W ielka m anifestacja niem iecka 
u stóp pom nika G erm anji w Niederwald nad 
Renem, zajmuje całą prasę francuską. Za
m iast zapowiedzianych przez propagandę lii- 
tlea-owską 2.000 przybyło 55.000 mieszkańców 
Saarjj i  wzięto w niej udział. Sprawozdawca 
„Joiftłial^* Helsey pisze, że m anifestacja jest 
początkiem wielkiej propagandy niemieckiej, 
k tóra nie tefiiie  się  przed niczem, by sprowa
dzić zwycięski dła Niemiec w ynik plebiscy
tu  dnia 1 stycznia 1935 roku. Mimo terom  
i gróźb, syndykaty chrześcijańskie, socjalisty
czne i kom unistyczne w Zagłębiu Saary s ta
w iają opór hitlerowcom i ich propagandzie za 
przyłączeniem  się do  Rzeszy. Mieszkańcy Sa
ary  boją się jednak, by pewnego dnia F ran
cja nie -pozostawiła ich swemu losowi, podob

nie, jak opuściła przed 10 laty  autonom istów 
nadreńskich, których nacjonaliści potem bez
karn ie spalili.

Odpowiedź Verdun na manifestację
Verdun 28 sierpnia.

(PAT) Do Verdun przybyło 200 przedstaw i
cieli Związku naturalizow anych obyw’ateli 
Crancuskich Zagłębia Saary w celu zaprote
stow ania przeciw ko 'manifestacjom w’ Nieder- 
waldżie. Po przyjęciu, jak ie im zgotowali 
Francuzi, odbyła się  uroczystość złożenia 
wieńców’ na grobach poległych w wojnie 
światowej.

„Vorwarts" na falach Odry.
Berlin 28 sierpnia.

(Tel. wł.) Pod 'Raciborzem wyłowiono z Odry 
dwie butelki, zawierające egzemplarze socjal- 
no-demokratycznego „Vorwartsu", wychodzą-

' na wielkim placu sportowym pray ulicy Ko
ściuszki próbow ała zwabić publiczność „Sta

li Dworem" i ,^Hałką" Moniuszki, oraz 
i „Weselem w  Ojcowie", odwiecznym lecz zmo- 

Zakopane-, dernizowanym  baletem starego  Kurpińskie- 
linjnezy arty-lgo; — próbowała to zrobić ze skutk iem  ka- 

■'jśowym coprawda m ałjin . Pani Rytardowa 
-n łusów" w’ rozwoju Zakopanego należy i p . Jerzy M. Rytard, znani pionierzy regjo- 
I. Porządkow anie jezdni i chodników nalizm u podhalańskiego, zorganizowali w sali 

Zal'CZ-PC ^ VII| obrębie „ m ia s ta "  i jak ie tak ie Morskiego Oka regjonalny „ teatr jiodhalań- 
w kw estji komunikacji. Znikły pry- ski". Pierwsze przedstawienie wypełniła fol-
rozwiąza jedno i dwukonne. Dorożki n ie klorystyczna sztuka pióra obojgu małżonków
mitywne u uwzgiędnić krótkie trwa- p t.: ..Podhale tańczy", drugie „Karczma",
są  dziś rog )ereI1 górski. Dla sam o-l Odbyto się też w Zakopanem, ale przed mo
nie sezonu ypudowano porządny; jem jeszcze praybyciem. kilka innych wido-

Czy zmierzch
Dodatnie obja-wy. 
go. — Sezon ,-plon.'' 
stjiczne. — Sport"

Uporządkował 
icgoroczny. 

Zakopanem i

chodów autobusowy sprawiedliwńe 
to  koraysta

‘ĆTaJticli pięknych wycieczek i spacerów

Swotzcc -przy ulicy 
unoTOO-KW W ryty

sk praejezdnych artystów , jak  np. W yrwi- 
cza, H anki Oidonównej. Także te a tr  „Reduta" 
dal przedstawienie śztuki Szaniawskiego. 
Jak  co roku tak  i w tym nie brakło odczytów’ 
i zebrań dyskusyjnych, choć były o Wiele 
m niej liczne i ciekawe, jak bywały w  latach 
popi-zednich. Żałuję, że n ie byłem obecny na 
dyskusji jniblicznej, poświęconej spraw ie roz
w oju twystyiki, w  k tórej zabierał głos szereg 
wybitnych taterników.

Z zakreśu artystycznego można wskazać na 
urządzoną niewielką wystawę obrazów, oraz; 
na wystawę sztuki snycerskiej, urządzonej: 

S zkóle rzeźbią rsk  i ej (n a Kru pó wk ą  ch). n a 1 
j też obrazy Raf. Malczew- 
e nienajgorzej o  obecnym 
Kierownicy jej umieli zer- 

lawnym  szablonem wzorów, z. szarot- 
ięcej laty i wcale ładnie kami, o rłam i i belujam i, i p ióbują szukać ąo-

iak Koścfelfeka, Morskie Oko. Srrneks, ,M k - 
X  H elsk ie i*p. Oezs.wiscie.bude.weme * ó g  

X s k ic h  -  teklch OTlaszeat tak ie H egnę u 
goisftio 'Tatr — przekracza nara-
( i t Pń a S f  możliwości fieaneowe. toteż trzeba

. eb7ta  zasadniczo podkreślić, 
pl.f d to. «  jes, w Zakopanem sto-
ze ta k sa  ł M M |llż w wielu tn . 
suukowo me w .msok . . . .  ,
nvch odpowiednich uzdiow l .kach n as  i za ..............

5 >„ i że skrom ne wiplywy z tej taks.’, której znajdują
S T S w a l a j ą  na zbyt kosźtowne inwestycje. skiefeo, świadc2

Z dochodów płynących od gości niejedno dla sian ie tej szkol: 
-V tku  i dla rozrywki gości zrobiono. Z ało jw

gromadzi pepo liczną publiczność, 
.dancingu" pod’ ■■■ iei używa tam c

niehiem. “ ’ ^ T T k u  Z " '  w” ' Ś

’u S a H k i e g o . '  8 e » k a “, ' odgrj™ ™ ^

w zakresie snycerstwa jak i. m eblarstw a szko
ła stawia uczniom wysokie w ym ągania a r ty 
styczne, które czasem udaje się im osiągnąć. 
N aturalnie nie zawsze odpowiada tym du
żym wymaganioui talent ucznia. Żałować,m o

że wypada, że tradycja folklorystyczna, której 
bogata skarbnica m ieści się w sąsiednim  
„Muzeum tatrzańskiem " — przeniesionem 
przed 10 laty  do  nowego budynku — nie jest 
przez szkołę pielęgnow ana; a jednak pow in
na ona być ‘punktem  w yjścia d la  dalszego roz
woju.

Dużo zrobiono d la podniesienia życia spor
towego w  Zakopanem, tworząc np. plac spor
towy przy ulicy Kościuszki. Mimo to (poza 
narciastw'eid) sporty właściw e równinom, jak 
footbal, tennis, hokey, kolarstwo, automobi- 
lizm nie odgryw ają w  życi-u Zakopanego -wię
kszej roli. Doroczny tatrzański ra id  autom obi
lowy — tak głośny w  ubiegłych latach — nie 
odbył się w  tym  roku. Jest to niewątpliwie 
znam ienne signum  tem-poris. Bardzo dotkli
wym  bratkiem jeet brak kąp ie liska i dostoso
wanego do  -potrzeb p łjw ack ich  basenu. -Umia
no go stworzyć w ostatnich dwóch latach 
w -Rabce i T ruskaw cu; n ie  -potrafiono dotąd 
w Zakopanem. Basen kąpielow y w  Jaszczu
rówce nietylko że jest zamaly, ale u rąga w y
mogom ’higjenicznym. skoro szpeci go obrzy
dliw a 'bajura w górze ponad nim, a  urządze
nie kabin jest najprym ityw niejsze, jakie ty l
ko można pomyśleć. Młodzież gim nazjalna 
tutejsza w łasnem i skrom niutkiem i środkami 
spróbow ała urządzić surog-at basenu kąpielo
wego w  s tłum ieniu  płynącym z Białego. Do
bre i to  co zrobiła, wyręczając zarząd uzdro
wiska, ale oczywiście surogat -taki -nie w ystar
cza. Dzisiaj żadne, uzdrowisko bez nowożytnie, 
urządzonego basenu egzystow ać- n ie  może. | 
Jakże dobrze rozwiązali Czesi w Szczyrbie 
problem at kąpieli i pływalni, zasilanej wodą 
górską! '

(Dok. na.st.j 11’. /?.

cego obecnie w  'Pradze czeskiej. Policja otrzy 
m ała polecenie, aby dokładnie, przeszukiwała 
fale Odry, gdyż władze są przekonane, że „Vor
w arts" tą  d rogą przesyłany jest, z 'Czechosło
w acji do Niemiec.

Zmiana nazwy ulicy.
Berlin 28 sierpnia.

(Tel. wł.) Na wniosek m agistratu berlińskie
go i za zgodą pruskiego rządu ulica Fryderyka 
Eberta, pierwszego prezydenta Rzeszy przemii 
now ana została na ulicę H erm ana Goeringa.

Stracenie dwóch mnrderców.
Berlin 28 'Sierpnia.

(Tel. wł.) W  M agdeburgu stracono dziś 
dwóch młodocianych morderców’. H erbsta i 
Bełinga, -skazanych na karę śmierci' za za
m ordowanie pewnej starszej kobiety.

Agunja biskupa Schrelbera.
Berlin 28 sierpnia.

(Tel. w l.) Biskup -Berlina dr. Schreiber jest 
um ierający. K atastrofa -spodziewana jest, z  go
dziny na godzinę. Chorego biskupa odwiedził 
nuncjusz apostolski, przynosząc mu specjalne 
pozdrowienie i -błogosławieństwo t^jca św.

Suwa pruwukacja hitleruwcaw.
Londyn 28 sierpnia.

(Tel. wi.) „M anchester G uardian" donosi ja 
koby narodowi socjaliści szykow ali nową 
prowokację w' rodzaju podpalenia Reichstagu. 
Tym razem  m iało to -być w’ykrycie zam achu 
rzekomo -przygotowanego na osobę prezyden
ta  Hindenburga. Dziennik angielski sądzi, że 
w'obec u jaw nienia zawczasu przez prasę za
graniczną -tycli zbrodniczych planów , które 
m iały na celu niewątpliwie nowe krw aw e re 
presje w stosunku do -przeciwników politycz
nych — hi-tlerow cy zrezygnują z nich.

„Prawda** m̂ aitiewc«B o hnl-ryiinis
Moskwa 28 sierpnia.

(PAT) „Praw da" poświęca specjalny a r ty 
kuł aktyw ności hitlerow skiej w -państwach 
bałtyckich, w skazując -przytem na działalność 
rozkładow ą organiz-acyj narodowo-socjailisty- 
cznych na Łotwie, Litwie, Estonji i F inlandji. 
W edług „Praw dy" organizacje te znajdują się 
w  łączności j. Niemcami, skąd  m ają być sub- 
sydjow ane oi*az sym patyzują z em igracją ro
syjską. Dziennik w ym ienia wielu w ysokich 
dygnitai-zy i wojskowych państw ' bałtyckich, 
sym patyzujących z hitleryzmem.

Miljardowy deficyt francutki.
Paryż 28 sierpnia.

(PAT) W czorajszo .przem ówienie m inistra 
budżetu, w  któreni m in ister podał cyfry bud
żetu n a  rok 1934, przewidując deficyt w  
sok-ości 6.000,000.000 franków w'ywotalo ostre 
w ystąpienia prasy przeciw ko nowym projek
tom  ipodatkowy-m. P ra sa  -podkreśla, że wszel
kie nowe -próby nałożenia ciężarów* podatko
wych od-biją sfę fa ta ln ie na ogólnej sytuacji 
gospodarczej kraju.

Oihdier zw-eoza tortyfita graniczne
Paryż 28 sierpnia.

(Tel. wl.) P rem jer Daladjer, który spędził 
noc W' Metzu udał się dziś przed południem 
na inspekcję fortyfikacyj francuskich nad 
g ranicą niemiecką. D aladier zwiedzi w szyst
kie fortyfikacje nad Mozelą aż do gi’anicy Za
głębia Saary, poczem na noc uda się do 
Strassbuirga.

Pndróże Herriota.
Moskwa 28 sierpnia.

(PAT) H errio t opuścił wczoraj Kijów, uda
jąc  się do Charkowa. 'W Kijowie goście fran
cuscy, byli niejednokrotnie przedmiotem owa- 
cyj ze strony  ludności.

Nie będzie stabilizacji dulara.
W aszyngton 28 sierpnia.

(PAT) Roosevelt ośw iadczył, że nie zam ie
rza stabilizow ać dolara dopóki inne narody 
nie wyrów nają  swoich -budżetów i nie oprą 
swoich w a lu t na daw nych podstawach.

Dalszy spadek dulara i funta.
Londyn 28 sierpnia.

(Tel. w'ł.) N awiązując do wizyty gubernato
ra  Banku Angielskiego M ontagu Normana u 
prezydenta Roosevelta „Financial! -News" 
wskazuje, że wszelkie w’ związku z tera pow
stałe domj-sly n a  .temat w-alki wa-lutowej an- 
gielsko-am erykańskiej nie m ają żadnych pod
staw . Obecny spadek ku rsu  fun ta  angielskie
go -jest -bowiem zjawiskiem przejściowem, wry- 
nikającem  z  wpływów sezonowych. Mimo to 
dziennik w skazuje, że w najbliższym czasie 
należy s ię  liczyć z  dalszym spadkiem  funta 
i dolara.

Niepewny stosunek dulara do tunla
Londyn 28 sierpnia.

(Tel. wi.) Zniżka fun ta  i dolara na giełdach 
europejskich trw a w- dalszym ciągu, aczkol
wiek w s tosunku do funta spadek kursu  do

lara  następuje w formie łagodniejszej. Noto
wany -przy o tw arciu  giełdy, londyńskiej 4.64, 

godzinach południowych poprawił się kurs 
dolara w s tosunku do funta, dochodząc do 
4.58 i pól. F unt angielski notow any był w Zu
rychu 16.56, w- Paryżu 82.10 i w  A m sterdam ie
7.93^.

Dymisja Mulsya.
W aszyngton 28 sierpnia.

(Teł. wl.) Zastępca sekretarza stanu  i jeden 
z najbliższych współpracowników prezydenta 
Roosevelta, prof. Rajmond Moley podał się do 
dym isji, k tó ra  została przyjęta. Między prof. 
Moleyem a  sekretarzem  stan u  Hullem istn ia
ły od pew nego czasu  wielkie różnice w' zapa
tryw aniach  na spraw y gospodarcze i finanso- 

e. które jaskraw o uwidoczniły się na świa
towej konferencji gospodarczej w  Londynie. 
KY związku z tern krążyły naw et pogłoski o 
możliwości ustą-pienia Hulla. Moley byl rów 
nież zwolennikiem stabilizacji dolara. W ko
lach politycznych panuje przekonanie, że dy
m isja -prof. Moleya wpłynie dodatnio na kwe
s t ję uregulow ania długów w ojennych i na o- 
gólną politykę gospodarczą i finansow ą S ta
nów Zjednoczonych wobec Europy.

Kodeń pracy I przemysł anlomiblowy.
Waszyngton 28 sierpnia. 

(Tól. wł.) Prezydentowi Roopeveltowi udało
się obecnie także przem ysł automobilowy 
Sianów' Zjednoczonych skłonić do przyjęcia 
nowego kodeksu pracy, aczkolwiek z -pewne- 
mi ustępstwam i. Kodeks pracy  nie będzie się 
bowiem rozciągał na zakłady automobilowe 
Forda, który stale energicznie bronił w ła
snych zasad gospodarczych. Drugiem ważnem 
ustępstwem  jest to, że przyjęty przez przemysł 
aulomohilowy kodeks -pracy nie zaw iera -po
stanow ień korzystnych dla związ-ku zawodo
wego, jak ie przyjęte zostały przez inne prze
mysły. Pozostawia on przemysłowcom swobo
dę có do przyjm ow ania lub zw alniania robot
ników’ bez oglądani-a się  n a  ich przynależ
ność organizacyjną. Co do warunków- pracy 
kodeks postanaw ia, że przy przeciętnym  cza
sie pracy wynoszącym 35 godzin tygódniówo 
najniższa płaca m a wynosić 40 do 43 centów 
za godzinę.

23 siany cświadczyly sie n  zniesieniem prohibicji.
Nowy York 28 sierpnia. 

(Tel. wl.) W głosow aniu w spraw ie prohibi
cji stan Teksas w-ypowiedżiał się Za uchyle
niem uStaw'y prohibicyjnej. Dotąd wypowie
działy się już 23 -stany za zniesieniem proh i
bicji. N a zupełne zniesienie ustaw y w całych 
Stanach Zjednoczonych potrzebna jes t jesz
cze zgoda 13 stanów’.

Zgon wyhitnegu polityka lugosławlańtklegu
Białogród 28 sieńpnia.

(PAT) W  -dniu wczorajszym z.maii nagle wy
bitny  -polityk Emil Gavrilo. Zm arły był osobi
stością ‘popularną i cenioną w  -kolach politycz
nych Jugoslawji. Gawrilo był i-nicjaitrem słyn
nego zjazdu Czechoslowaków, Serbów i  Rum u
nów w  W iedniu w  roku  1892, na 'któryan to 
zjeźd-zie położono podw aliny przyszłego so ju 
szu między tym i -krajami. W  swej -działalności 
politycznej Gavrilo byl gorącymi zW’olennikieni 
współpracy Malej Ententy.

Su-n«y wyrok.
Moskwa 28 sierpnia.

(PAT) iW Swierdlowsku (dawniej Ekato- 
rynburg) na U ralu w  wielkim  procesie prze
ciwko 11 członkom adm inistracji fabrycznej, 
oskarżonym  o oszukiwanie robotników przy 
wypłacie, — główny oskarżony skazany został 
n a  karę śm ierci, 3 osoby na więzienie od 3 do 
10 lat, 'pozostałych 7 skazano na różne term i
ny robót -przymusowych.

80S wsi zniszczonych przez p u iM ź « Chinach
Londyn 28 sierpnia.

(Ted. wl.) Z Szanghąju donoszą, że powódź 
w Chinach przybrała rozm iary olbrzymiej ka
tastrofy żywiołowej. Wedle raportu  guberna
tora cywilnego prowincji Szan-tagu na obsza
rach rzeki Żółtej zniszczonych zostało 800

TEATR I MUZYKA.
TEATH NARODOWY: Codziennie „Obiad o 8-mei“ 
TEATR NOWY: Codaiennie „Han-hau".
TEATR LETNI: Codziennie „Clicę w łaśnie ciebie". 
TEATR POLSKI: Codziennie „Porucznik Prze

cinek".
TEATR MAŁY: Nieczynny.
TEATR ATENEUM: Nieczynny.
TEATR KAMERALNY: Nieczynny.
TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny.
TEATR 8.30: Dziś lirem jera ojieretki „Hofel Im 

perial".
TEATR REX: Codziennie rew ja „W arszaw a—

Chicago".
TEATR ŻEROMSKIEGO: „Di.tlilico".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Alfa:. „Sprawca nieznany".
Apollo: „10-ty kochanek".
A tlantic: „Szaleństwo am erykańskie".
Capitol: „W ięzień z K ajenny" i „Śpiow, calua

i dziewczyna".
Casino: „Grzech m iło śc i".
Colosseum: „Córka pułku" i rewja.
E uropa: „Odmęt ulicy".
F ilharn ionja: ..Królewski kochanek".
Hollywood: „Żebrak z Bagdadu" i rewja. 
Stylowy: ..Schowajcie swoje smutki".
Światowid: „Turbina óG.WMr.

K n d j o .
Jerzy Czaplicki w  koncercie radjowyra.

We czw artak 31 hm . o godz. 20.00 w koncercie 
radjowym  pod dy-rekcju Józefa Ozimińskiego, We
źmie udział, jako  so listo , św ietny bary ton  o ix>z- 
leglej skali głosu i niepospolicie -pięknym brzmie
niu. Jerzy Czaplicki, k tó ry  wykona a rje  Rossinie
go i Veirdiego, o raz pieśni Czajkowskiego, Rach
maninowa i GrećZaninowa.

Najprostszy odbiornik kryształkowy.
Kaiżdy chciafby zostać radiosłuchaczem , ale dla 

większości naszych -ozytedników kw estja radio
techniki jost m glistą  ta jem nicą i niezwykle skom 
plikowaną i najeżoną trudnem i -wzorami i w yli
czeniami. Mimo Jej -pozorPoj ita-jemniczości, dobry 
odbiór audycy-j radjowyoh w  -praktyce je s t zdu
m iew ająco łatw y, Najprostszym  i najtańszym  od
biornikiem  jest odbiornik kryształkowy, w k tó
rym fale eteru schwytane- przez .an tenę zośtają 
zm ieniane -na. dźwięki iprzy .pomocy kryształka 
blyszczku ołowiu. Zbudowanie takiego odbiorni
ka jest również bardzo lal we: wj-starczy nawinąć 
na szklankę od herbaty 150 do 200 -zwojów izolo
w anego d ru m  m iedzianego o grubości 0.4 mm 1 je 
d en  koniec d ru tu  połączyć z uziemieniem, oraz 
z jedną końcówką, d rugi zaś koniec z an teną 
i z -jedną końcówką przyrządu zwanego delekto- 
rem, (a sk ładającego się z k ryształka oraz -ó-partej 
o kryształek metalowej igiełki. Drugi koniec de
tektora łączymy z -wolną końcówką -pary s łucha
wek i odbiornik gotowy. Trzeba teraz tylko ilość 
zwojów d ru tu  dokładnie dobrać d o  długości fali 
odbieranej, stacji, alby odbiór byl najgłośniejszy. 
W -ty-m celu odwija-my kilka zwojów dru tu , od łą
czywszy koniec przyłączony do uziemienia, obci 
nam y odw inięty dru t, i załącza-niy -znowu nasłu 
chując uważnie czy odbiór -stał -się głośniejszy. — 
W pewnej chwili -po odwinięciu kiiktriufsiu zwo
jów. odbiór s tan ie  się dość silny, w.fedy przyłą
czamy koniec d ru tu  do uziemienia n a  s ta le  i -ko
rzystam y z odbiornika, n ie  zapom niawszy jednak  
o zarejestrow aniu  go w -najbl-iższym -urzędzie pocz
towym. Oczywistą -jest rzeczą, że .do tak  zbudowa
nego odbio-rniika poirZełSna jeaf dłii^n i w^SSko 
za-wieszona an-tena zewnętrzna. .. . ...........

Nekrologja
ś. p. Eugenjusz Zgórski, obywatel ziemski 

z Podola, zm arl -w T ruskaw cu i tam  został po
chowany.
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TegoroezDj urodzaj uie jest rekordowy,
Oficjalne "wyjaśnienie ministerstwa rolnictwa.

Wiadomości, k tóre napływ ają ze wszystkich 
stron kraj,u w spraw ie wysokości tegorocz
nych plonów, świadczą o tein, że w  tym  roku 
nie 'będzie w  Polsce miejscowości dotkniętych 
wyraźnym nieurodzajem, niem a natom iast 
podstaw do m ówienia o  zbiorach rekordowych. 
Na zasadzie danych, wpływających do  m ini
sterstwa, stwierdzić można, że tegoroczne 
om lety okazuję częstokroć m niejszą w ydaj
ność, niż można było oczekiwać z oceny 
czasie żniw zbóż, odznaczających się w roku 
bieżącym specjalnie dorodną słomą. Omlety 
zbóż jarych n ie były jeszcze przeprowadzone 
i brak jes t m iarodajnych danych dla zorjen- 
towania się w  'wysokości plonów. Lokalne 
straty, zwłaszcza w województwach południo
wych i wołyńskieni poczyniły burze i grady 
•W przewidywanliu ogólnych zbiorów zbóż 
w tym  ro k u  należy też m ieć n a  uwadze pewne 
zmniejszenie powierzchni upraw y  zbóż jarych, 
oraz dość znaczne obniżenie powierzchni u- 
praw y pszenicy, wynoszące w porów naniu 
z rokiem  ubiegłym i f i  proc. Rozpatrując za
gadnienie ogólnej aprowizacji k ra ju , należy 
zwrócić uwagę n a  spraw ę urodzaju ziemnia
ków. jaki w niektórych okolicach k ra ju  zapo
w iada się tponiżej średniego. Zważywszy, ii 
ziemniaki stanow ią podstaw owy artyku ł’ wy 
żywienia ludności wiejskiej i są najważniejszą 
paszą, zapowiadające s ię  zmniejszenie zbiorów 
ziemniaków może w  wydatnym  stopniu zwięk
szyć zużycie ziarna zbóż, a przedewszystkiem 
żyta, na potrzeby własne gospodarstw  ro l
nych.

-Spadek cen na 'wewnętrznym rynku świato
wym jes t w  tych  w arunkach  przedewszyst
kiem wywołany olbrzym ią podażą, która, się 
zaznaczyła niemal w całym k ra ju  w  ciągu o- 
stątnich tygodni. iPodaż ta  spowodowana zo
s ta ła  w -części niew ątpliw ie przez natu ra lną  
tendencję rolnictw a do zdobycia potrzebnych 
gotówkowych środków obrotowych, -lecz w po
ważnym stopniu spotęgow ana została przez 
odruchy paniczne, -wywoływane niejednokrot
n ie  przez, akcję wyraźnie spekulacyjną. Jeżeli 
finę zważy, że obecny okres gospodarczy rozpo
czął się w Polsce całkowicie bez remanentów 
zbożowych, k tóre poważnie komplikowały sy tu 
ację w  początkach roku zeszłego-, to  d o jść 'na
leży do wniosku, ■ -że środki polityki zbożowej, 
stosowane w  roku ubiegłym, a  udoskonalone 
w w yniku doświadczeń z lat poprzednich, po
w inny w ystarczyć d la c panow ania sytuacji na 
ry n k u  zbożowym, o ile podaż nie będzie przy
bierać czascwo anormalnie^ wielkich rozmia
rów. W  chwili obecnej, -uczyniono wszystko, 
aby osłabić przyczyny ina-teijalne, w zm agają
ce podaż. Odpowiednie rozprowadzenie kredy
tów zaetawowego i zaliczkowego trwa -w całej 
•pełni, oprocentowanie -tych kredytów  zostało 
obniżone, nacisk  wierzycieli na dłużników jest 
poważnie cslabiony, a państwowy ap a ra t in 
terwencyjny działa z najwiękzsą energją od 
początku roku gospodarczego.

W reszcie w yjaśnić -trzeba, że do spadku cen 
■zboża przyczyniła się  obecnie bardzo poważnie 
sy tuacja m iędzynarodowa, a ściśle mówiąc za
mknięcie k ilku  bardzo ważnych rynków zbytu 
ula im portu zboża. Odnosi -się to  w  szczegól
ności do Niemiec i do Francji, k tóre eksportu
ją  obecnie zboże, plącąc ipremje wywozowe -kil
kakro tn ie przewyższające jego wartości na ry n 
ku  zbożowym. Sytuacja tego rodzaju wytwo
rzyć m u sia la  n a  międzynarodowym rynku zbo
żowym częściowo bardzo -poważne trudimśri

więc nieurodzaj tegoroczny w y wołać ta m  m usi 
brak  zboża, k tó ry  znakom icie przyczynić się 
może do  w chłonięcia istniejących stocków i do 
usunięcia tego czynnika, k tóry  od szeregu -lat 
szczególnie deprym ująco oddziaływ ał na mię
dzynarodowy rynek -zbożowy. W  tych w arun
kach nie 'powinno rolnictw o komplikow ać sy
tuacji w łasnej i ogólnogospodarczej przez nie
potrzebne potęgowanie podaży, dokonyw ane w 
chw ilach nieprzem yślanych odruchów.

Obszerne i  m iarodajne ocenienie kam panj: 
zbożowej n a  teren ie m iędzynarodowym  i 
'k im  p ió ra  wybitnego fachowca, m in istra  J. 
W ielowieyskiego zamieszczamy n a  Innem miej 
eu naszego pisma.

S K y o a j& a fe a a ..
P O L S K A .

W ybitna popraw a w przem yśle węglowym. 
Wydobycie węgla w -lipcu wzrosło o  195 tys. 
tonn w stosunku do czerwca, osiągając 2.106 
tys. to-nn. W zrósł rów nież zbyt węgla o 206 
tys. to-nn do 1.940 tys. tonn. Zbyt wewnętrzny 
wzrósł o 57 tys. tonn stanow iąc 57.1% ogólne
go zbytu, zaś eksport o 149 tys. tonn  wynosząc 
42.9% ogólnego zbytu. Zwiększone zapotrze
bowanie węgla w  k ra ju  w ykazało cukrów 
two, rolnictw o w raz z przem ysłem  rolnym  
oraz przem ysły zw iązane z ruchem  inwesty- 

yfino-budowlanym. 1
Nowy szyb naftow y w Polsce. W  Borysła

wiu uruchom iono nowy szyb naftowy „State- 
land Nr. 27". -Nowy szyb jest czwar-tym z rzę- 

szybem koncernu „Małopolska". Przj 
w ierceniu zastosowano nowy system  -linowy 
zarzucając dotychczas stosow any system ka- 

adyjski.
Rozszerzenie kom unikacji telefonicznej 

między Polską a Z. S. R. R. Ministerstwo 
poczt i telegrafów zam ierza rozszerzyć ruch 
telefoniczny m iędzy Polską a Z. S. R, R. (poza 

tniejącą już -komunikacją z 'Moskwą i Miń
skiem). W  -związku z .tein m inisterstw o 
ciło się do sam orządu gospodarczego- o  poda
nie miejscowości w  -Związku Republik, z któ- 
remi ze względu na stosunki przemysłowo- 
handlowe należałoby wprowadzić kom unika
cję telefoniczną. Izby przem.-handl. wypowie
działy się naogól za wprowadzeniem norm al
nej komunikacji 'telefonicznej przedewszyst
kiem z Leningradem , Odessą, Kijowem, Char
kowem i Ty flisem.

Term iny płatności nadzwyczajnej daniny 
majątkowej. -Cala należność z ty tu łu-daniny , 
—ym ierzonej za 1933 r. d la  p łatn ików  pań
stwowego podatku przemysłowego o‘d  obro
tu  p łatna jest do 31 bm . Nieuiśzczóne w  ty— 
term inie kwoty s ta ją  się zaległością i z dniem 

w rześnia br. podlegają egzekucyjnemu ścią
gnięciu w raz z kosztami egzekucyjnemi. 
Przepis art. 2 ustaw y z 31 lipca 1924 r„  w 

którego kary  za zwlokę ̂ .pobierać należy 
pc-cząwszy od 15 d n ia  po  upływie term inu 
płatności podatku, reguluje tylko term in, od 
którego biegną kary  za zwlokę, bynajm niej
jednak nie odracza term inów płatności 'podat
ków, wobec -czego kroki egzekucyjne będą 
w drażane już w pierw szych dniach września 
r. b.

Z A G R A N IC A .
K ontyngenty węglowe w  Czechosłowacji.

zny do Czechosłowacji. Do autonom icznych 
staw ek celnych n a  Świnie — pozycja 70 ta ry 
fy czechosłowackiej— dochodzą obecnie opła
ty dodatkow e w wysokości 337 koron czeskich 
od 100 kg. żywej waji.

W ojna gespodarczt anglo-japońska. Na -pod
staw ie porozum i eni a  Ij apoński ego m in isters twa 
spraw  zagranicznych japońskiego przem ysłu 
w ełnianego i przedsiębiorstw żeglugowych, 
utworzony -został spetjialny kom ite t d la  spraw 
wełny, którego za-daiiem będzie w yrównywa
nie han d lu  -z poszczególnymi krajam i. Reali
zacja tych poczynań -pjzostaje w zw iązku z o- 
sta-tniemi posunięciami rządu  angielskiego 
dziedzinie celnej, -skieowanemi przeciwko to 
warom japońskim . Narządzenia brytyjskie 
wchodzą w  życie w  październiku, a jednocze
śnie wypowiedziany zcętał przez Anglję -trak
tat handlow y in-dyjsko-japoński. W ten sposób 
zapoczątkowana zostalaharazie na jednym  
cinku .angielskc-japcń-dła w ojna gospodarcza, 
której doniosłości nie nożna jeszcze przesą
dzać. Jednocześnie Japc ija  .podjęła energiczne 
wysiłki, zmierzające do wyelim incwania 
glji z  rynków  poludnicwc-amerykań-skich. W e
d ług  doniesień ofi-ojalnyjh placówek japoń
skich, ak c ja  ta  n ie  -jest -Kierowana przeciwko 
Stanom  Zjednoczonym, le\z jedynie i wyłącz
n ie  przeciwko włókiennictwu angielskiem u.

Smutne życie d’Annunzia.
i\V jednym  z głównych hoteli G ardo ry  k ilkuna

stu  turystów , lubiących lite ra tu rę  <t -literaturę 
(1‘Airnunzia specjalnie, ńapróżno czeka na przyję
cie przez poetę włoskiego. D’A nnunzio bowiem- cho
ry  od pewnego czasu zdecydował- się nikogo nie 
przyjmować. Sam otnie przepędza, dnie w swym1 
gabinecie do pracy. Lekarze nie pozw alają m.u się 
przemęczać; on sami ju ż  nie ląduje a rm a t na swyn 
sta tku  „Pu-glia" ani też -nie -poprawia, swego n »  
r.unien.olnego dzieła, l- tóre wkrótce m a się ukazm 
w w ydaniu narodowem ' do użytku wszystkicli- bi- 
bkjotek królestw a Wtccli.

Pi-sma włoskie ciągle przepełnione' są  obawam-i, 
o zdrowie wielkiego poety. Liczy on już -siedem
dziesiąt -lat i podczaś g<ly w czasie uroczystości 
z okazji rocznicy jego urodzin -liczni zwolennicy 
i przyjacięle obchodzili niezwykle uroczyście to 
święto sam: d‘Annu-nzio -nie byl obecnym-. Chory 
niusial przepędzić kitka tygodni na łóżku. -Prze
chodził ćn takie -lwie, że jak- sam p-otenn p isał it  
cierpienia powodowały ..pragnienie śmierci".

W cgóle starość d Annunzia nie je s t do pozazdro
szczeni! W zupełnej sam otności pow tarzają  się, 
a tak i na jego osebę, -na dzieła, na jego styl. To, te
ntu w 'elk’einu napraw dę -poecie włoskiemu', zatru
wa ostatnie dnie życia. Najmłodsza lite ra tu ra  wio
ska wyelim-inowaia s ię  zu-pelnie z pod wpływów 
d A nnunzia i -jego dziel i rzadko oddaje miu hołdy.

AV ciszy cierpi aż do lea, lecz nikom u nie zwierza 
się ze swych zm artw ień.-Z  durną strzeże swój ge- 
njusz.

Rzeczywiście żywotu takiego nie należy życzyć 
żadnem u poecie.

częściowo bardzo -poważne trudności, 
n iem niej is tn ie ją  i  tu  objek-tywne powody do 
'wiary w  poprawę sytuacji.

Wiadomości o katastrofie nieurodzaju w 
Ameryce potwierdzają -się — j obecnie przy
puszcza się, że tegoroczne zbiory w  Stanach 
Zjednoczonych nie przekroczą GO proc, zbiorów 
norm alnych. (Ponieważ S tany  Zjednoczono wy
wożą rzadko ponad 10 -proc, swych sprzętów,

N a wrzesień rb. ustaliła  Czechosłowacka Ko
m isja Dewizowa następujące kontyngenty w 
zakresie przyw ozu węgla: dla Polski 30 tys. 
tonn, dla W ęgier 12 tys. tonn, -t. j. kontyngent 
w niezmienionej wysokości. N a podstawie u- 
imowy kom pensacyjnej z Niemcami, kw ota 
przywozowa dla węgla niemieckiego obliczo
na jes t na 84 tys. tonn. Kontyngent d la  przy
wozu an tracy tu  ze Z. S. R. R- w  wysokości 0 
tys. tonn  m a być przyznany dopiero wtedy, 
gdy dotychczasowy kontyngent w  tej sam ej 
wysokości zostanie całkowicie wyczerpany. 

Opłaty dodatkowe przy im porcie nierogaci

W  -ciągu ostatn-i-ch -dwóch -letnich miesięcy 
prace przy  budowie liuji średnicowej tia  -tere
n ie dw orca gió-mnego pos-unęly -się w  iście 
am erykańik ietn  'tempie. Roboty -te (ibu-dowa 
prowizorycznego -dworca, peronów p-rzy torach 
położonych w  poziomie dolnym, założenie in 
stalac ji sygnalizacyjnej) prowadzące do jak- 
najszybszeg-o uruchom ienia lin-ji średnicowej 
były ostateczne, gdyż, ja k  wiadomo, tunel, 
wiad-utoty, most, i .zmontowanie 'torów, n a  ca
łymi dystansie od- -Czystego aż d o  dw orca 
wscho-d-niego, wszystkie te prace zostały ukoń
czone w  latach ubiegłych.

-Kierownictwo .przebudowy kolejowego wę
zła warsza-wtkiego, tza.)iowiadają-c -wiosną, r. ił. 
otwarcie iin ji średnicow ej na początek wrze
śn ia r. b. słow a dotrzym ało, bowiem w  dniu  
2-gim w rześnia nastąipi uroczyste otw arcie i 
.poświęcenie 'I-in-ji średnicowej, a  'bezipcśredmio 
potem lumchomienie -pierwszych pociągów pa
sażerskich.

iPrzed paru  dniam i dziennikarze .pism sto 
łecznych, dzięki zaproszeniu re feratu  prasowe
go m i  nisterjum  kom unikacji, m ieli -możność 
obejrzenia całości w ykonanych robót w  prze
dedn iu  uruchom ienia linji średnicowej. Zbiór
k a  pr-ze-d dworcem głównym. Ale już — tym  
nowowy-budowamym wchodzącym z dniem 
2-gim w rześnia w  -skład zabudow ań w arszaw 
skiego  dw orca głównego.

IW stosunkow o -niewielkiej sa li -nc-wego 
dw orca mieszczącego s ię  od s trony  Alej i Je
rozolim skiej, wre -praca w  przyspieśzonem 
tempie. O statnie pociągnięcia heblem, o s ta tn ie  
machnięcia .pędzlem. Dworzec je s t całkowicie 
drew niany, aby tern łatw iej m ożna go było 
rozebrać -z chw ilą, k iedy  będzie ju ż  niepo
trzebny. To jes t a chw ilą, k iedy  s tan ie  repre
zentacyjny nowy dworzec. Ale to  jeszcze nie 
zaraz.

N ajbardziej charakterystyczne cechy nowe
go dworca? Jes t ich tuzy. W ym ieniam y je  po

koleń Dwie .pary schodów (para wejściowych 
i para w-yjsciowy-ch) prow adzących na perony 
dolnego poziomu, przejście od  s trony  półno-c- 
nc-zacltodniej łączące -nowy dworzec — z do
tychczasowym mieszczącym się przy ulicy 
Chmielnej i kasy  biletowe, których -jest k ilka, 
ale które w ydają bilety  tylko i jedynie na po
ciągi 'podmiejskie. K asy z biletam i na -pociągi 
dalekobieżne, jakoteż ekspedycja bagażu, prze
chowalnie i t. d. m ieszczą się jak  dotychczas 
w starym  dworc-u’od strony  -ul. Chmielnej.

Do tych trzech już wym ienionych najhar
dziej charakterystycznych -cech nowego -dwor
ca dołączyćby należało czwartą, niem niej waż
ną, a  z pewnością zupelniie nową n a  terenie 
w'ai-szawskich dworców  — w indy hagażc-we, 
m ające obsługiw ać ruch .bagażowy i pocztowy 
pociągów -przybywających tu b  odchodzącycjli 
z. torów  dolnego poziomu. Miejsce d la  ruchu  
bagażowego je.-M zupełnie izolowane od hali 
d la  ruchu  pasażerskiego, m a  też  swoje osobne 
przejście łączące ze starym  dworcem.

Schodzimy pod powierzchnię ziemi na pero
ny dolnego .poziomu. iPotężna konstrukcja że
lazna, podtrzym ująca nowowzniesiony dwo
rzec n ie spraw ia t-u na .peronach dolnego jio- 
z:omu przytłaczającego -wrażenia. Jest -prze
stronnie i jasno. iDwa perony długości 300 me- 
tiów  obsługiw ać -będą cztery -tory, z których 
dwa przeznaczone s ą  -dla r-uchu delekobieżne- 
gę, dwa d la  podmiejskiego. Od strony  wscho
dniej czerni s ię  o  kilkadziesiąt m etrów  cze
luść tunelu ; oczekuje tam -na nas motorowa 
drezyna. Ale, -korzystając -z uprzejmości je-! 
dnego z  -naszych przewodników >p. inż. Graef- 
fego — zwiedzamy jeszcze instalację sygnali
zacyjną, jedyną w swoim rodzaju i poraź 
pierwszy zastosow aną w Polsce.

-W niepozornym dóm ku przy  końcu j>ero- 
nów, w  którym  znajduje -się cerce wszystkich 
zw rotnic czterech teró-w dolnego- -poziomu w c- 
brębie nowego dworca, uśm iechnięty Anglik 
łam aną -fraarcuzczyzną s ta ra  się -objaśnić funk
cjonowanie nowej elektrycznej sygnalizacji.' 
Nad niewielkim mechanizmem najeżonym 
szeregiem niklowych rączek i .przekładni, po-'
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wersyjna 48 75, 6% kolejowa 43-50, 4% dolarowa 48 50, 
7’/, stabilizacyjna 51-—-, 51-26, 10% kolejowa 104- 
sty zastawne BGK bez zmiany

ł ' / a% listy zastawne ziemskie 42-50. 43—, 7% listy 
dolarowe ziemskie 39 76.

Dolar w obr. pryw. godz. 12-30 — 6-18—6-21.
G ie łd a  Z O ry c h sk a j  (PAT) Paryż 2023’/,. Londyr 

17-60, Nowy York 3 60 5, Belgja72--0, Włochy 2732. 
Hiszpanja 43-10, Holandja 208 46, Berlin 122 90. Wiedeń 
73 80, noty Ł7 90, Sztokholm 85 80, Oslo 83 30, Kop. 
haga 74 20 Sofja — , Prnga 15-39, W arszaw a  57 8 
Białogród 7-—, Ateny 2-93, Konstantynopol 245, Buka- 
roszt 3-08, Helsingfors 7-32, Buenos Airea — .

GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE.
Z dnia 28 sierpnia 1933 r.

Dziś notowano za 100 kg. parytet, wagon Warszawa, 
handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: — żyto 

stand. 1.13-00—73-60, pszenica nowa jednolita 20'00—20 50, 
pszenica nowa zbierana 19 50 —20'00 owies jednol. 13-00— 
14 00, owies zbier. 12-50—13 00, jęczmień nx kaszę 14 00— 
14-60, jęczmień browarniany bez obrotów, gryka bez obro 
tów, proso bez obrotów, groch potny z workiem 22-00— 
24-00, groch Victoria z workiem 2400 —2600 wyki 
1400 — 15-00, peluszka 00-00 — C00O, łubin niebieski 
9-00—10'00. łubin żółty 1100—12 00, rzepak zimowy 
35 00—37 00, rzepik zimowy 43-CO—4200, siemię lniane 
00-00—0000, koniczyny nie no towane, mąka pszenna 
stara luksusowa 45-00—50 00, mąka pszenna nowa luksu
sowa 40-00—46 00, mąka pszenna stara gat I. 4000— 
45*00, nowa 37 09—40 00, mąka pszenna stara gat 11.

—4000, nowa 34 00 —37-—. maka pszenna stara 
gat. III. 2000—26 06, nowa 20 00—26-00, mąka żytnia 
pytl. 2400—26-00, żytnia razowa i sitkowa 18 00—19-00, 
otręby pszenne 9-BO—10-00, żytnie 7‘50 — 8-00, kuchy 
lniane 17-00—17-50, kuchy rzepakowe 13'00*-l3-5Q, ku
chy słonecznik 16-60—17-00, SeradeU nie notownaa.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  26 sierpnia 1938 r. 

Ceny orientacyjne:
Żyto 13-00—13-50. pszenica nowa, zdatna do przemiału 

19-00— 19-50, jęczmień 691 g/1 1400 — 14-60, jęczmień 
662 g/1 13-00 — 14-00, owies stary 11-60— 120.', mąka 
żytnia 65% wł. worka 20 75 —21 0P, mąka pszenna 
65% wł. worka 33 00—35 00, otręby żytnie 8-C0—8-75, 
pszenne 8-60—9-00, pszenne (grube) 9-60—10-00, rze
pak zimowy 3200 — 83*00, rzepik zimowy 42-00 — 43-00, 
gorczyca 40-00—43-00, wyka latowa 00-09—00-00, peluszka 
00-00—00‘00, groch Viktorja 18 00 — 22-00, groch Folgera 
21-00—26 00, mak niebieski 65 00-60  CO

Ogólne usposobienie spokojne.

dziurawionym , -jakby d la  zabawki, szeregiem 
drobnycii otworków, w których co rusz to  za
pala ją  się. kolorowe św iatełka: zielone, żółte i 
czeiwcne, znajduje się m injaturow y plan 
świetlny 4-ch torów nowego dworca. Każda 
zwrotnica ma tu -s*woją cyfrę. Tory -podzielone 
są n a  drobne odcinki. Jeśli za jęty  — żarów ka 
gaśnie. Podział torów na -dolne odcinki pozwa
la śledzić urzędującem u przy aparacie nictyl- 
ko--to czy tc-r jest zajęty lub -wolny, ale też i to, 
w któreni -miejscu w dau-c-j chw ili znajduje się 
pociąg biegnący po jednym z 4-ch torów w o- 
hrębie dworca. U do łu  tego świetlnego planu 
•terów dolnego -poziomu m ała -tabliczka -głosi: 
The West-hing house Brake & -S-axby. Signal 
Co -London, Chippenham. -Obecność uśm iech
niętego Anglika, któremu niewątpliwie znacz
nie nwurj nudności spraw iło ziiim itowanie ca
łej tej niepozornej a jakże skuniplikowanej 
aparatury niż wygi a?-/.;; nie w lej chwili kilku 
zdań jio franousku, jes t zupełnie zrozumiała. 
Inżynier angielski, zanim odda ca łą aparaturę 
w ręce polskich kclejaizy. ..pielęgnować" bę
dzie- swoje, dc-hrze z  'pewnością wprzedane 
„cacko" -przez miesiąc. 'Podobną sygnalizację 
św ietlną posiadać- będzie AVarazawa-Czyste. 
insta lu je ją  tam firm a szw edzka ,,'Erićks- 
s<Mi‘a.

Do jakiego stepn ia doprowadzic-no w nowej 
instalacji świetlnej czynnik 'bezpieczeństwa 
niech stwierdzi taki fakt. Żarówki w  sygna
łach świetlnych umieszczonych n a  torach  po
s iadają  dw a wtesy, z. -których jeden świeci 
norm alnym  pełnym światłem, -drugi s ię  tylko 
żarzy. Z chw ilą n-p. -przepalenia się żarówki, 
zaczyna funkcjonować -dr-ugi wl-cś. w zmacnia
jąc swe św iatło — -jednocześnie jednak w  ka- 
mnie sy-gnali-za-cyj-ncj. pc-d numerem oznacza
jącym ton sygnał świetlny, św iatełko przyga-' 
suro. Dyżurujący urzędnik z łatwością -może 
e:ę zocjentuwać, który z sygnałów świetlnych 
u  ymaga -zmiany żarówki. . Pr-zy tak im  ruch-u 
-jaki np. zapanuje za iparę miesięcy -na dwóch 
torach piowadzących do dolnego- pc-zicanu. co 
dwie m in u ty  — pn-ciąg, ma to olbrzym ie zna
czenie.

Zdemaskowanie „Hrabiego de la 
Rochefoacauld’a**.

Policja budajieszteńska -po długichi slamn.iach 
ujęła międzynarodowego hochsztaplera - Gustawa 
Roche. M ytw orny  ten oszust, Uczący obecnie 50 
lat życia, pochodzi z- W iednia. W ciągu swej „ka- 
rjc-ry" był skazany na około 10 lat więzienia w naj
rozmaitszych częściach św iata . Obecnie ży ł w  Bu
dapeszcie jiod nazwiskiem' kapitana Gustaw a hr. 
cle la Rocliefoucaldą i policja długo czekałaby na 
jego ujęcie, gdyby nie nowa afera  liochsztaplera. 
Założył on w Budapeszcie biuro eksportowe. Po
czątkowo nic nic ekspo rtow ał a le  og łosił że przyj- 
mie nn posadę osoby z w-ysokiciru kaucjam i. l> po- 
eady trudno a o naiwnych jest zawsze łatwo. Zna
lazło się też dużo takich, którzy rżądane pieniądze 
dalii. Tc miliard fi e.ą że oszust posługiw ał się listem: 
polecającym  znanej ary sto krat ki węgierek i eji h ra 
biny A-Ibcrtyny A-pponyi. Gdy jednak naiwni nie 
micgli otrzym ać ani posad an i nie mogli odebrać 
picniętlzy zrobili doniesienie na policję W śledz
twie wykryto prawdziwe nazwisko oszusta i u jaw 
nione. że wspominiany list był także oszustwemi 
gdyż b y ł podrobiony. Gustaw  Iłoclie został zaaresz
tow any i czeka na rozpraw ę sądową.

W toku dochodzeń dowiedziano się o istnieniu 
w. Budapeszcie -pani, która nosi nazwisko hrabiny 
de la  Rochefoucauld. Była to -żona G ustawa Iłoclie, 
dawna -pięknośćbudapeszteńska lian a  Gron-ilo, któ
rą  hochsztap ler poślub ił i która do dzisiejszego 
dn ia  n osiła  iprzybrańe nazwisko oszusta nie wie
dząc nic o istotnym  -stanie rzeczy.

Świat ulegnie zatopienia
czy zamrożeniu?

■Uczeni nictyl-ko zajm ują się badaniem  przeszlo-
-i r.aszej- kuli, a le  również s ta ra ją  się przepowie

dzieć dalszą je j ipi-zyszłość. -Zdania ich są  podzie
lone; jedni -twierdząc że udegniemy zatopieniu przez 
nowy potop, inni, że ulegniemy zam rożeniu wresz
cie są  i tacy, którzy dowodzą, że p laneta  nasza u-le- 

l ie  rozbiciu zetknąwszy się z jak ąś  in n ą  p lanetą.
Na o s ta tn im  kęyigresie geologów w  W aszyngto

n ie  profesor A. W. S quaran  wygłosił referat, w  któ
rym  zaznaj-o-m-it słuchaczy z  możliwością ka tastro 
fy nowego potopu- światowego. Około 500 m-il-jonów 
■lat tennu, gdy życie organiczne irowstawało doińe- 

•na ziemi — -miówil —' poziom- wód w oceanachi 
s ię  podnosił,, to o p ad a ł Z jawisko to  jest znane 
geologjl pod nazw ą pulsaoji. Przyczyny p u hac ji 

nie eą. dotąd dokładnie znane, a le  istnieje hipoteza, 
że s ą  one w ynikiem  sil radioaktyw nych zaw artych

we w nętrzu ziemi. Siły te wywołują, dużą ciepłotę 
ziemi, która  zwiększa objętość wód- oceanicznych. 
Oceany skutkiem  tego w ystępują z brzegów i zata
p iają  'lądy. Takich potopów ziem ia przeżyła j-uż k il
ka. Tyiko jeden  z nich zachow ał się wi pam ięci 
ludzkiej a  mianowicie ten, k tóry opisany jest w 
Biblj-i..

Natomiast pewien geolog szwedzki M. G unnar 
U rdtm ann przepcwiada powrót okresu lodowcowe
go na naszą ziemię. 'Przypuszczenie swe opiera na 
zjaw isku zan ikania drzew lubiących klim at cie
plejszy. Badając -lasy Skandynawj-i i Wielkiej. Bry- 
t-anji s tw ierdz ił że drzewa o liściach wątłych nie 
znoszących zimniejszego kli-matu ulegają od  d łuż
szego czasu wym arciu. To zjawisko w skazuje — 
według w-sporninianego geologa — i a  okres lodow 
cowy. który nawiedzi naszą ziemię za 12.000 lat.

Do tego czasu nie -ulegniemy jeszcze zamirożeniu...

Kopalnia z przed 2000 lat
Nieczynna od 2009 lat p raw ie kc-palnia zloia w 

1'j-abstwie C arm athen w  Ang-lji ma być ponownie 
o tw artą jeszcze w- tych dniach.

Kopalnia ta niegdyś eksploatow ana przez Rzy
m ian w ciągu wieków uległa zatopieniu i zam ule
niu przez wody podskórne. Wobec nowoczesnych 
urządzeń technicznych wypompowanie tej wody nie 
przedslawiialc żadneij trudności. Dwie turbiny nie
zwykle szybko wodę wypompowały. Obecnie tylko 
oczyszcza się. szyby i pochylnie z błota.

Rudy znalezione w kopalni wy.ka-zaly w ielką — 
stosunkowo — zawartość szlachetnego inet-.-.lu.

Koncesję na 63 lat otrzym ało pewne towarzy
stw o z Londynu od rządu angielskiego, do którego 
teren, na którymi zapom niana kopalnia, s ię  znaj
duje należy. -Kopalnia, w której ostatnio... 2003 la t 
tem u pracow ali Rzym ianie znowu ożyja pracą, ro 
botników angielskich.

Wydobycie sKarbów Koronnych 
MaKsymiljana MeKsyKańsKiego

W tych d-niach wydobyto z Oceanu skarb 
ici 5 miljonów dolarów. Został 
■zczątków parowca „Nerida ". Znajdowali, 
-vspaniaie rubiny, klejnoty z kon  ny daw n 
>arza M aksym iljara Meksykańskiego.

O.l dłuższego już czasu czynione były s 
.-len: od z \s k a n ia  i odszukania szczątków 

iy  . okrętu, klóry transj>ortowal- b o g actw a  
Meksyku. D tp

dć-byl

ekspe . 
L. Bowd

. dakla.li
która

• i pi 
długu-

gdzi
l-u

spo

„Nerida" zatonęła w 1911 po zderzeniu ze sta t
kiem  ..Ad-miia-l-Farragut". W ysianą była przez, p re 
zydenta :D:-aza w pośpiechu do Stapów Zjednoczo
nych w  cz-asie. gdy Meksyk byl niepokojony wiel
ką rewolucją. Skarb  pogrążony w morzu w tein 
miejsou hardzo glębokiem  i i uwiedzanenr często 
burzam i uważany już -by! za -stracony. Te-m więceji, 
że wszelkie wysiłki poszukiwaczy nic daw ały re 
zultatu .

iKapiten Bowdoin, wyruszy! i:a swoimi okręcie 
..Salvor" w yposażonym w najnowsze środki tech
niczne. -Dynamitem rozsadzono szczątki „Neridy" 
i wydobyto kasetkę z klejnotam i. Przezorny kapi
tan odbył sw ą ekspedycję w największej- tajem nicy 
i dobrze uzbrojony. O buw ał się bowiem jakiegoś 
i -ijwdu. Nie otw ierał również wydobytej' kasy aż 
dopiero w bezpiecznym- percie.

Skarb ten  m iał zebrać cesarz M nksym iljan w cza
sie -swego bardzo krótkiego panow ania w egzotycz
nej krainie

w  majątku mlodv energiczny ustosun
kowany agronom. Łaskawe oferty; W arszawa, Szpi
talna 1 »Dzień Polski« pod: „M łody em eryt". (340)

Organizacji warsztatów rolnych, 
uzdrowienia gospodarhi i hodowli 

podejmuje się
Karol Czarnowshi, Kutno,

SKrytRa pocztowa 65 (331)

D R U K A R N IA  M A Z O W I E C K A  :
WARSZAWA SZPITALNA 1 TELEFON 649-04

ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE
KSIĄŻKI, GAZETY,a taKże BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd. 

Pozatem  przyjm uje  do artystycznego  w y k o n a n ia  jed n o b a rw n e  lab  w  Kolorach n a  pocztówKach  
i  p ap ierach  lis tow ych  w idoK i p a łaców  i dw orów .

(24) CENY NISKIE -  WYKONANIE ARTYSTYCZNE

Czas jednak nągli, n ie  pozw alając na dłuż
sze rozw ażania na tem at celowości' nowych 
urządzeń sygnalizacyjnych. 'Prowadzeni teraz 
'przez kierow nika -robót przy przebudowie Aęę- 
zla w arszawskiego, inż. Suszyńskiego, sun ie
m y -motorową drezyną. -Ostatnie przebłyski 
dziennego światła i  jesteśm y całkow icie w  tu 
nelu. Nikle św iatełka umieszczone w ścianach 
pozwalają z tru,dem nieprzywykłym do  na
głych ciemności oczom, zaolrserwować m a
sywne belkowania, (potężne granitow e ściany. 
Motor drezyny warczy 'niemiłosiernie, docho
dzą tylko uryw ane strzępy objaśnień inż. Su
szyńskiego. „Tysiąc dwieście..." „Trzy zała
mania..." A więc tak  — długość tunelu w y
nosi 12C0 metrów i w całej swej długości po
siada trzy załam ania, z których dw a zewnętrz
ne, zwłaszcza od strony tlwurca gl- — dość 
znaczne.

Jadąc tuneJeni o tw artą drezyną odnowi się 
wrażenie, że oto zwiedzamy jakąś kopalnię, 
przesuw ając się większym korytarzem. Jadąc 
pociągiem, <w pierwszym rzędzie -lięd-ziemy 
czuwać, aby c-kua wagonu były szczelnie zam 
knięto (oczywiście dotąd, -dokąd będzie trak c ja  
parowa) — ą  następnie, żeby w  wagonach za
palono światło. Choć właściw ie przejazd trw a 
bardzo krótko, 4—5 m inut. Ile -to jednak czasu 
upłynęło, zanim tunel -ten ukoń-ozo-no.

— A niechno pan -pomyśli — szepcze mi do 
ucha mój sąsiad  — ile -to czasu będzie trw ało, 
jak  zaczną 'budować m etro?

W iaduk t prowadzący w  stronę m ostu kole
jowego posiada również krzywiznę. Przesuw a
m y się między dom am i Powiśla. P rzystan ie 
klubów wioślarskich, -wśród, k tórych  dom inu
je piękny Oficerski Yacht-Club. Szara w stęga 
•Wisły. Most. Nasza -drezyna m ija  grupkę ro 
botników pracujących nad  umocnieniem  pod
kładów kolejowych. Szyny, zrudziałó jeszcze, 
obsypane s ą  na całej długości to ru  lin ji śre
dnicowej aż -po dworzec w schodni kam iennym  
lisuczniem.

Perony n a  dw orcu w schodnim , położone są 
w poziomie górnym , w  s tosunku do  peronów 
daw nego dw orca -wschodniego. I tu  -już w szyst

ko gotowe. Opuszczamy na chwilę naszą d re 
zynę.

Po  schodkach i -podziemnein przejściem- po
dróżni przybywający na nowy dworzec -wscho
dni będą przechodzić -na tereny daw nego 
dworca, gdzie podobnie uo dworca głównego, 
funkcjonują kasy  -biletów c, przechowalnie ba
gażów i -t. p. P rzy końcu peronów funkcjonują 
już ogromne windy bagażowe. I tu , tak jak 
na dw orcu głównym i nch bagażowy posiada 
swoje -osobne połączenie -z -dotychczasowym 
dworcem.

W powrotnej drodze, ru szając z dworca 
wschodniego -spcglądamy n a  zegarek. iDrczyna 
nasza wyciąga niewiele więcej ponad p arę
dziesiąt kilometrów na godzinę. W lunel-u n ie
co zwalniamy. Mre.-.-.cie — stop. Jechaliśm y 
IG iirinut. Pociągi pasażerskie z (Warszawy 
Głównej do  dwo-ica wschodniego -przebywać 
będą len dystans w 8 m inut. 'Będzie to  tem 
po raczej zupełnie powolne, o  ile jednak szyb
sze będzie połączenie kolejowe -po lin ji śre
dnicowej Dworca -Wschodniego z centrum  
stolicy — niż dotychczasowe przy pomocy 
clioćhy tram w aju elektrycznego (29—30 m i
nut), -clioćby naw et taksów ki (około 15—20 
minut).

Z chw ilą uruchom ienia linji średnicowej 
przez pierw szy miesiąc, funkcjonow ać będą 
uarazie -pc-ciągi -dalt-kobieżne, prawobrzeżne. 
Dopiero od 1-szego -października uruchom ione 
zostaną -pociągi podmiejskie, oraz 'pociągi da
lekobieżne, -lewobrzeżne.

Z itą chw ilą przez 1inję średnicow ą przebie
gać będzie w  ciągu doby ju ż  około 30 p a r  po
ciągów. Jednocześnie dzięki tem u, że zwolnio
ne zostanie p arę  -torów górnego poziomu, k ie 
row nictw o 'przebudowy kolejowego węzła w ar
szawskiego przystąpi do 'poszerzania dotych
czasowego wykopu na terenie dw orca głów
nego, celem założenia następnych -torów w  dol
nym  'poziomie, których ilość w pierw szym o- 
k resie  -prac przew idziana jest do liczby ośmiu.

N. Gostomski.

Odbite c  d rck .m l „Ci.re" a  Krakowie, cod ..rządom  Loopold. W-Si-lk., ....................................... B .d .k tor  odpowledzlater: W ladł.law  SzTdlow.kl.
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